
D¿tO ■! i - Ü 'i£tiíí¿ij. 
f ----- -------------------- -

cENA ZLOTACH 5. WYDANIE A

Przem ówienie 
m in. Ż e g lu g i  
tow. M. Popiela 

na naradzie aktywu 
partyjnego 

woj. gdańskiego
str. 3

GMSWBRZÜAORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ
ROK IV. GDAŃSK, WTOREK 1 SIERPNIA 1950 R. NR 209 (112S)

Lud w łoskiprzeciwstawi się wszystkimi siłami

W  23 rocznicę powstania Chińskiej Armii Ludowej

Depesza Marszalka Rokossowskiego
do generała ( hu-Tell

WARSZAWA PAP. Minister o brony narodowej, Marszałek 
Polski Konstanty Rokossowski przesłał do głównodowodzącego 
Chińskiej Ludowej Armii Wyzwoleńczej generała Chu-Teh nastę­
pującą depeszę.:

Głównodowodzący
Chińskiej Ludowej Armii Wyzwoleńczej *

generał CHU-TEH
Z okazji 23 rocznicy powstania bohaterskiej Chińskiej Ludo­

wej Armii Wyzwoleńczej, przesyłam Panu w imieniu Wojska Pol­
skiego najserdeczniejsze życzenia dalszych wspaniałych sukcesów 
w walce o utrwalenie ustroju sprawiedliwości społecznej i o wy­
zwolenie całego narodowego terytorium Chin Ludowych.

Minister obrony narodowej 
( _ )  KONSTANTY ROKOSSOWSKI’ 

Marszalek Polskr

Przemówienie Palmiro Togliattiego na konferencji Partii Komunistycznej w  Rzymie

W czasie obrad sekretarz 
Rzymskiej Federacji Partii Ko­
munistycznej — Natoli zakomu

RZYM PAP. 30 łipca w te atrze „Adriano“ odbyła: się kon­
ferencja rzymskiego aktywu pa rtii komunistycznej, na której 
sekretarz generalny partii — Palmiro Togliatti wygłosił refe­
rat, poświęcony, omówieniu syt uacji wewnętrznej i międzyna­
rodowej. Konferencja zwołana została w związku z zakończe­
niem kampanii, mającej na celu doprowadzenie stanu liczeb­
nego Komunistycznej Federacji Rzymu i prowincji rzymskiej 
do 100 tysięcy członków.

Następnie, witany burzliwymi 
oklaskami, zabrał głos Palmiro 
Togliatti.

Togliatti podkreślił, że Komu 
nistyczna Partia Włoch dowio­
dła w walce, do której prowa­
dzenia została zmuszona, słusz­
ności swej . linii politycznej. 
Stwierdzając, że obecna sytua­
cja Włoch ' znamionuje dojrze­
wanie elementów głębokiego 
kryzysu politycznego, Togliatti 
oświadczył, iż rząd włoski wyka 
zał słabość i całkowitą nieudol­
ność w kierowaniu państwem. 
Rząd ten potrafi jedynie prowa 
ctzić Włochy drogą awantur im 
perialistycznych, które zakoń­
czyły się już raz dla Włoch 
straszną katastrofą.

Togliatti podkreślił, że agresja 
Stanów Zjednoczonych przeciw­
ko narodowi Koreańskiemu; i 
chińskiemu . oznacza próbę impe­
rializmu amerykańskiego odzys­
kania utraconej hegemonii kolo­
nialnej w Azji, próbę rozpętania 
konfliktów wojennych w pobliżu 
granic świata socjalistycznego. 
We Włoszech, z wyjątkiem chyba

nikował, że w ciągu 7 miesięcy 
roku bieżącego liczba kandyda­
tów w Rzymie i prowincji rzym 
skiej wzrosła o 11.535 osób.

prowodyrów kościoła katolickiego zmuszał Włochy do obrony lub
i akcji katolickiej, nikt nie może 
być zainteresowany ani w kolonial 
nym panowaniu imperializmu an- 
glo - amerykańskiego nad naroda 
mi Azji lub Afryki, ani też w no­
wej wojnie.

Rząd — ciągnął dalej Togliatti 
— zabrania zbierania podpisów 
pod apelem sztokholmskim,. jak 
gdyby zarządzenia policyjne mo

szukania miejsca w szeregach 
frontu antyradzieckiego? Na py­
tanie to odpowiadano nam mil­
czeniem. Jeśli milczycie, to czyż 
nie oznacza to, że wasze plany są 
agresywne? Oskarża się nas o to, 
jakobyśmy chcieli „otworzyć 
drzwi obcemu najazdowi“ . Jeśli 
jednak ktokolwiek otworzył cu- 

i dzoziemcom drzwi do Wioch, to

Załoga huty „Baildon**
zdobyła sztandar przechodni C R Z Z

gły przeszkodzić temu krokowi j  czyż nie dokonali tego obecni

Solidarność zwycięży

lutnicy Mediolanu
do polskich towarzyszy

WARSZAWA PAP. Robotnicy 
zakładów hutniczych Siderúrgica 
Bieda w Mediolanie nadesłali list 
do rady zakładowej huty „Małapa 
new“ w Ozimku, w którym zape­
wniają towarzyszy polskich, że 
walczyć będą nieustępliwie o po­
stęp i pokój.

„Nasza nędza i wzrastające 
trudności — czytamy w liście — 
powodują, że patrzymy na Was, a 
przede wszystkim na wielką ojczy 
znę socjalizmu — Związek Radziee 
ki z mocną nadzieją, że solidar­
ność nas wszystkich przyniesie 
nam zwycięstwo“ .

merykańskich dostało się do niewoli. 
Armia Ludowa wzięła znaczną zdo­
bycz, m. in. 45 ciężarówek, 8 ka­
rabinów maszynowych, wiele kara­
binów ręcznych i innego sprzętu 
wojennego.

O ddziały Armii Ludow ej
wyzwoliły Koczhan i Anyi

PEKIN PAP. Wojska Ludowe na 
wszystkich odcinkach frontu konty­
nuowały zaciekłe walki z wojskami 
amerykańskimi.

Oddziały Armii Ludowej, nacie­
rające w prowincji Południowy 
Kyongsang, złamały opór wojsk a- 
merykańskich i wyzwoliły miasto 
Anyi, biorąc wielu jeńców i zdoby­
wając wiele sprzętu wojennego.
Przeciwnik poniósł duże straty.

29 lipca 7 bombowców amerykań­
skich usiłowało dokonać nalotu na 
Phenian. Dzięki skutecznej akcji 
lotnictwa Armii Ludowej, bombowce 
amerykańskie zostały rozproszone, 
nie docierając do celu.

Po przełamaniu silnego oporu 
przeciwnika, oddziały Armii Ludo­
wej całkowicie wyzwoliły miasto 
Koczhan. Przeszło 100 żołnierzy a-

naprzód w dziele uświadomienia 
sobie zadań walki o pokój, kroko­
wi, którego naród włoski wraz ze 
wszystkimi narodami ostatnio do­
konał, biorąc udział w światowej 
kampanii na rzecz poparcia apelu 
sztokholmskiego.

Rząd zabrania mówić na wie­
cach publicznych o wydarzeniach 
w Korei, przyznając tym samym; 
że jego kłamliwa propaganda nie 
może się ostać w obliczu naszych 
argumentów.

Rząd nazywa komunistów', so­
cjalistów i tych wszystkich, któ­
rzy idą za nimi —

władcy Włoch, podpisując pakt 
atlantycki?

Wróg — ciągnął dalej Togliat­
ti - -  usiłuje sprowokować komu­
nistów 1 masy pracujące Włoch 
do ryzykownych kroków, do od­
osobnionej walki.-Na te zbrodni­
cze próby powinniśmy odpowie­
dzieć uporczywą i spokojną pra­
cą, mającą na celu zacieśnienie 
naszych więzów ze wszystkimi 
warstwami ludności, zwiększeniem 
naszych wpływów na wszystkie 
grupy społeczne, aby rozumiały 
one, że pragniemy uratować po-

p j ą t ą  kój narodu i tym samym również
k o l u m n  ą“ i grozi wydaniem ! ' l‘h własny pokój, 
nadzwyczajnych zarządzeń. Rząd 
oskarża nas o to, że nie chcemy ( 
aby Włochy znajdowały się w 
szeregach agresywnego frontu anj 
tyradzieckiego. To prawda, nie 
chcemy tego i będziemy przeciw­
stawiać się temu wszystkimi si­
łami — oświadczył Togliatti 
wśród burzy oklasków. — Ale my 
postępujemy i będziemy nadal 
tak postępować przede wszyst­
kim dlatego, że nie chcemy klęs­
ki Włoch. Wiemy i ostrzegamy, że 
KAŻDY, KTO PODNIESIE RĘ­
KĘ NA SOCJALISTYCZNĄ
c z ę SC Św ia t a , p o p a r z y  
SIĘ!

Niejednokrotnie zadawaliśmy 
naszemu rządowi pytanie:’ podaj­
cie chociażby jeden fakt wrogo­
ści lub zagrożenia ze strony 
Związku Radzieckiego, który by

KATOWICE PAP. Załoga huty 
„Baildon“ za uzyskanie najlepszych 
wyników : we współzawodnictwie 
pracy oraz za doskonale rezultaty w 
rozwijaniu nowych gałęzi produkcji, 
zdobyła sztandar przechodni CRZZ. 
Ponadto hutnicy „Baildonu“ otrzy­
mali sztandar przechodni Główne-, 
go Komitetu Współzawodnictwa 
przy. Związku Zawodowym Hutni­
ków za zwycięstwo we współzawod­
nictwie międzyzakładowym. »

Do dnia 30 czerwicą br. robotnicy 
huty „Baildon“ wykonali 59 proc. 
całorocznej produkcji. Plan roczny 
załoga postanowiła wykonać do dnia 
15 listopada br. Ponadto hutnicy 
„Baildonu“- w Czynie Lipcowym wy 
gospodarowali 38 milionów zl.

W porównaniu z .1 kwartałem ro­
ku ub. wartość produkcji huty „Ba­
ildon“ wzrosła o 21 proc., a wy­
dajność pracy o 12 proc. Poważny 
wkład w przedterminową realizację 
planów produkcyjnych wnieśli no­
watorzy i racjonalizatorzy produk­
cji. W stosunku do roku ub. ilość 
pomysłów nowatorskich wzrosła w 
I półroczu br. 2-krotnie. Uzyskane

oszczędności zwiększyły się o 159
proc. w porównaniu z I półroczem 
roku ub.

' Z okazji Święta Odrodzenia 24 
przodujących robotników huty otrzy 
mało'Odznaki „Przodownika Pracy“ , 
3< 2 czołowych nowatorów odznaki 
„Racjonalizatora Produkcji“ . Łącz­
na suma nagród pieniężnych, które 
otrzymali za swe sukcesy produk­
cyjne hutnicy „Baildonu“ wynosi po 
nad 4 miln. 900 tys. zł.Pionierski ośrodek w Ahlbeck
nazwany imieniem
Prezydenta Bieruta

BERLIN PAP. Pionierski ośro­
dek wakacyjny w miejscowości 
nadmorskiej Ahlbeck, który daje 
możność spędzenia wakacji tysią­
cowi pionierów z Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i z Nie­
miec zachodnich, został nazwany 
przez młodzież niemiecką imie­
niem Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Polskiej Bolesława Bieruta.

Przeciw zdradzieckiem u planowi Schum ana

S t r a jk  okupacyjny
269 górników  francuskich w Auchel

GENEWA PAP. Jak donoszą z Par.yża. 260 górników' szybu 
nr 7 w' Auchel pozostaje od 3 dni i 3 nocy w' kopalni na głębo­
kości 720 m pod ziemią, protestując w ten sposób przeciwko 
zapowiedzi dyrekcji zamknięcia kopalni.

Górnicy podzielili się- na 26 
grup po 10 osób dla ułatwienia 
rozdziału . żywności, dostarczanej 
przez okoliczną ludność. Górni­
cy zorganizowali pod ziemią służ 
bę bezpieczeństwa celem ochro-

Z każdym dniem potężnieje
światowy ruch obrońców pokoju
Miliony ludzi pracy podpisują apel sztokholmski 

Z S R R

Osiągnięcia
chińskiego kolejnictwa

PEKIN PAP. — Pierwsze pół­
rocze br. upłynęło pod znakiem 
nowych osiągnięć kolejnictwa 
chińskiego. Dzięki usprawnieniu 
pracy, zwiększeniu dyscypliny i 
lepszemu wyposażeniu techniczne­
mu, zdolność przelotowa kolei 
chińskich wzrosła 0 50 proc.

Sztafety młodzieżowe
na zjazd w Nicei

GENEWA PAP. Przez miasta 
francuskie przejeżdżają sztafety 
pokojowe młodzieży, udając się 
do Nicei na zjazd w obronie Po­
koju.

MOSKWA PAP. W Izmajłow- 
skim Parku Kultury i Odpo­
czynku odbył się wiec kobiet ra 
dzieckich poświęcony wajee o 
pokój.

Wiceprzewodnicząca Radziec­
kiego Komitetu Obrony Pokoju 
Tatiana J erszowa wygłosiła prze 
mówienie, w którym stwierdzi­
ła, że 100 milionów ludzi ra­
dzieckich podpisało już apel 
sztokholmski. Podczas, gdy im­
perialiści „  podejmują jawną 
agresję przeciwko ludowi kore­
ańskiemu i innym narodom 
azjatyckim — ludzie radzieccy, 
podpisując apel sztokholmski 
manifestują wobec całego świa­
ta swe gorące przywiązanie do 
pokoju i dążenie do zapewnie­
nia pokojowej współpracy naro 
dow na całym świecie.

Wiceprzewodnicząca Antyfaszy­
stowskiego Komitetu Kobiet Ra­
dzieckich Nina Parfcnowa, poświę 
ciła swe przemówienie walce ko­
biet o pokój.

Nic ma kraju na świecie —
oświadcza mówczyni — w któ­
rym zabrakłoby kobiet wśród 
Czynnych bojowników o zakaz 
broni masowej zagłady, jaką jest 
bomba atomowa. Ponad 80 mi­
lionów kobiet 60 krajów skupia 
się w szeregach Międzynarodo­
wej Demokratycznej Federacji 
Kobiet, która walczy niestrudze­
nie w obronie pokoju i demas­
kuje codziennie agresywne plany 
podżegaczy wojennych.

„Pokój zwycięży — oświadcza 
w zakończeniu Parfenowa — po­
nieważ po raz pierwszy w histo­
rii ludzkości powstał tak potężny 
ruch obrońców' pokoju, ruch do­
statecznie silny, by okiełznać pod­
żegaczy wojennych. Pokój zwy­
cięży. wrnjnę, ponieważ na czele 
ruchu obrońców pokoju kroczy 
nasza potężna ojczyzna socjali­
styczna.“

Niemcy
BERLIN PAP. Przed gmachem! 

tamtejszej rozgłośni odbył się ma !

sowy wiec na znak protestu prze­
ciwko militarystycznej propagan­
dzie, prowadzonej przez radiosta­
cje zachodnio-niemieckie.

Uczestnicy wiecu domagali się, 
by dyrekcja rozgłośni hambur- 
skiej położyła kres propagandzie, 
szerzącej psychozę wojenną. Na 
gmachu rozgłośni uczestnicy wie­
cu rozlepili afisze z hasłami, wi­
tającymi walkę obrońców pokoju.

BERLIN PAP. — W niedzielę 
odbyła się w Bochum, pod ha­
słem: „Naprzód do walki o po­
kój!“, konferencja krajowa Wol­
nej Młodzieży Niemieckiej (FDJ) : 
z udziałem 1.000 delegatów. Kon- j 
ferencja postanowiła podjąć sze­
roką akcję uświadamiającą wśród 
młodego pokolenia i wzmóc zbie­
ranie podpisów pod apelem sztok­
holmskim.

Włochy
RZYM PAP. Przewodniczący 

Włoskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju Piętro Nenni, oświadczył 
korespondentowi dziennika „Pa , 
ese“ , że w dniu 1 sierpnia ogło­
szone będą' nowe dane o wyni­
kach trwającej we Włoszech ak­
cji zbierania podpisów pod ape­
lem sztokholmskim.

Pierwszy etap akcji zbierania 
podpisów pod apelem — oświad­
czył Nenni — został zakończony j 
w dniu 15 lipca, gdy zebrano . 10 
milionów podpisów. Od tego dnia 
ilość podpisów złożona we Wło­
szech pod apelem wzrosła o kilka 
milionów.

Nie należy się dziwić — powie­
dział Nenni — że zdradziecka a- 
grersja amerykańska wRTorei przy 
czyniła się do wzrostu < uświado­
mienia narodu włoskiego i do dal

szych sukcesów akcji zbierania 
podpisów pod apelem, domagają­
cym się zakazu broni atomowej.

W . Brytania
LONDYN. PAP. „Daily Worker“ 

donosi, że robotnicy wielkich za­
kładów krawieckich Rosnera w 
Londynie, wystosowali do premie 
ra Attlee rezolucję, która doma­
ga się odmowy wysyłki wojsk an­
gielskich do Korei. Podobne rezo­
lucje i telegramy napływają z róż 
nych części Anglii.

Hoiandia
HAGA. PAP. Akcja zbierania 

podpisów pod apelem sztokholm­
skim rozwija się pomyślnie. Do 
dnia 30 łipca w całym kraju ze­
brano 238.867 podpisów pod ape­
lem, domagającym się bezwzględ­
nego zakazu broni atomowej.

Składając podpisy pod apelem 
sztokholmskim robotnicy i chłopi 
holenderscy podpisują rezolucje 
protestujące przeciwko agresji 
amerykańskiej w Korei.

ny przed ewentualnymi wybu­
chami, a także odczyty, koncerty 
etc.

Cała ludność pobliskich miej­
scowości, a w szczególności gór­
nicy okolicznych kopalń, okazują 
czynną solidarność z górnikami 
7 szybu. Kilka tysięcy pracowni­
ków pobliskich kopalń, również 
zagrożonych zamknięciem, przy­
stąpiło do strajku, względnie do­
konało krótkotrwałych przerw w 
pracy.

Ną rynku w St. Pierre Lea 
Auchel odbył się potężny wiec w 
obronie górników 7 szybu, pod 
przewodnictwem ich delegacji. 
Nad - trybuną widniał ogromny 
transparent: „ P r e c z  z p l a ­
n e m  S c h u m a n a “

Przedstawiciel Zw. Zaw. Górni­
ków w Auchel powitał delegatów 
7 szybu, stwierdzając, że wzna­
wiają oni bohaterskie czyny gór-

zamknąć kopalnię rzekomo z po­
wodu nadmiernego zapasu węgla. 
W istocie chodzi o wprowadzenie 
w życie założeń planu Schumana: 
o zlikwidowanie francuskich ko­
palń węgla.

Deputowany Camphin podkreś­
lił solidarność całej ludności z . 
górnikami. Rezolucję przeciwko 
zamknięciu kopalń podpisało 347 
drobnych kupców w Auchel. Po­
dobną rezolucję podpisało 100 
proc. okolicznych rolników; 20 me 
rów pobliskich miejscowości, vv 
tym kilku członków SFIO, zagro­
ziło dymisją w wypadku zamknię 
cia kopalń. W komitetach obrony 
kopalń węgla bierze udział 6 księ 
ży.

Sekretarz Okręgowego Zw. 
Zaw. Górników, Martel, podkreś­
lił, że w ciągu roku liczba górni­
ków, zatrudnionych w kopalniach 
departamentów Nord i Pas - de - 
Calais spadła o 37 tysięcy.

Uchwalona przez obecnych rezo 
lucja zapowiada szereg aktów pro 
testacyjnych, jak zbiorowa dymi-

ników z r. 1941 i 1944, udzielając] sja rad miejskich i strajk podat- 
lekcji patriotyzmu tym« którzy! kowy.
pragną roztrwonić dziedzictwo 
narodowe.

Dyrekcja utrzymuje, że pragnie

Wiec zakończył się odśpiewa­
niem Marsylianki i Międzynaro 
dówki.„ J e s t  n a s z y m  s z c z e r y m  p r a g n i e n i e m  w a lc z y ć  r a m ią  p rzy ra m ie n iu  w ra z  z W a m i"

Listy mlodz;eży niemieckiej do ZMP
WARSZAWA PAP. Liczne miej­

skie i fabryczne koła młodzieży zor­
ganizowanej w Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej (FDJ) prze­
słały do Zarządu Głównego ZMP 
listy z serdecznymi pozdrowieniami 
dla młodzieży Polski Ludowej.

Młodzież z zakładów w Saalfeid, 
zorganizowana w FDJ pisze rii. in.: 
„My, młode pokolenie niemieckie.

Wystawa gazetek ściennych Związku Samopomocy Chłopskiej, 
zorganizowana w świetlicy, na dworcu kolejowym w Gdańsku, 

cieszy sie dużym powodzeniem, wśród zwiedziających,

widzimy w granicy na Odrze i Nysie 
granicę przyjaźni i pokoju między 
Polską Ludową, a Niemiecką Repub­
liką Demokratyczną“ .

Młodzież fabryki w Ronneburgu 
■stwiërdza: „Granica na Odrze i Ny­
sie jest ostateczną i trwałą granicą 
pokoju i przyjaźni“ .

Młodzież okręgu wiejskiego Kłos 
ter Vessra oświadcza: '„Jest naszym 
szczerym pragnieniem walczyć ra­
mię przy ramieniu wraz z Wami o 
światowy pokój, o postęp i leps/e 
warunki życiowe mas pracujących“ .

całego świata
Q  3 września rozpoczynają iie w 

Plovdiv (Bułgaria) XXIV Targi Mię­
dzynarodowa. Zgłoszenia na targi na­
deszły już ze Związku Radzieckiego 
Polski, Czechosłowacji, Rumunii, Wę­
gier i Albanii oraz od firm austriac­
kich, belgijskich i szwedzkich, jak rów 
nież innych krajów.

0  W Leningradzie odbyło się uro­
czyste otwarcie olbrzymiego stadionu 
sportowego im. Kirowa, mogącego po­
mieścić ponad 80.000 widzów. Stadion 
zbudowany jest na 'Wyspie Krestow- 
skiej nad Zatoką Fińską.
£  Według doniesień z Tokio, szereg 

dzienników i radio japońskie z polece 
nia władz postanowiły zwolnić z pra­
cy osoby, uważane za komunistów 
albo za sympatyzujących z komuni­
stami. Dziennik „Asahi“ wypowie­
dział już pracę ponad so wsnółoracow 
nikom a radio — 105-
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zawiodła ; trwożyła belgijską reakcją, że po rykańskich. niigdy. nie wysuwali j statniego oświadczenia przywód-Reakcja belgijskż»
się, sądząc, że u a^ fe j się bez- j stanowiła ona uciec się do jak naj 
karnie przemycić na tron kró- ] ostrzejszych' środków walki prze- 
la-faszystę, Leopolda. Masy pra j ciwko belgijskim masom pracują- 
eująee Belgii w sposób zdecydo- ‘ cym. Rząd. chadecki sprowadził z 
wany zareagowały na powrót | Niemiec belgijskie oddziały oku­
cia Belgii wczoraj hitlerowskie- ] pacyjne, odwołał wszystkie urlo- mas pracujących co do ich rzeczy 
go, a dziś waszyngtońskiego ! Py w wojsku i podwyższył stan j wistej postawy w sprawie królew 
agenta. . | niektórych jednostek wojskowych | skiei Zamiary te nie powiodły

zasadniczych zastrzeżeń przeciw 
ko powrotowi1 Leopolda; uprawia 
li przez cały ten okres politykę 
lawirowania, zmierzającą do 
wprowadzenia w błąd belgijskich

W Belgii wybuchł strajk ge­
neralny, który przybrał niespo­
tykane dotąd w' kraju rozmia­
ry. W wielkich miastach zamar 
ło życie, stanęły fabryki, kopal-; 

• nie i huty. Port gandawski jest: 
nieczynny. W Antwerpii dzie­
siątki statków czekają na roz­
ładowanie. Większość pociągów, 
stoi. Aż do odwołania zawieszo­
ne zostały loty samolotów ko-i 
munikacyjnych na niektórych) 
lipiach. Ramię przy ramieniu w 
jednolitym froncie rrystąjnli ro; 
bożnicy belgijscy bez różpicy- 
przekonań politycznych, komu-; 
niści, socjaliści, bezpartyjni.

W Brukseli i Liege doszło doi 
potężnych demonstracji -anty-; 
królewskich, w których wzięły' 
udział niezliczone, rzesze mie­
szkańców. Podjęte przez wzmóc, 
nione oddziały żandarmerii pró 
by rozpędzenia demonstrantów 
zakończyły się fiaskiem. W wie­
lu dzielnicach tych miast doszło; 
do wałki wręcz. W miejscowości j 
Grace Eerleur żandarmeria uży 
ła broni, zabijając dwóch robot 
ników i kalecząc wielu innych.

Sytuacja ta do tego stopnia za-

Na Filipinach wzmaga się 
walka wyzwoleńcza

PEKIN PAP. Wiadomości na­
pływające z Manili« świadczą o 
wzmożeniu działalności filipińskiej 
armii wyzwoleńczej, walczącej 
przeciwko marionetkowemu feżi- 
mówi ustanowionemu przez Ame­
rykanów na Filipinach.

O 80 km na północ od śtoSicy 
Fiiipin — Manili — oddziały ar­
mii wyzwoleńczej otoczyły i roz­
broiły posterunek żandarmerii fi­
lipińskiej oraz wyzwoliły kilka 
wsi. I )

do poziomu wojennego, co pociąg 
nie za .sobą mobilizację niektórych 
roczników. Zebrania publiczne zo 
stały zakazane. Jednocześnie w 
wygłoszonym orędziu radiowym 
premier belgijski zagroził zasto­
sowaniem ,,jak najenergiczniej- 
szych metod walki“.

Rząd belgijski, wierny wyko­
nawca zleceń Waszyngtonu stara 
się opanować sytuację z jednej 
strony przy pomocy gwałtów i be 
stialstw, a z drugiej, uciekając 
się do prób dogadania się z so­
cjaldemokratami w sprawie in­
tronizacji Leopolda.

Socjaldemokraci belgijscy w 
przeciągu 4 lat dzielących Belgię 
od chwili, gdy król - zdrajca pod 
ochroną hitlerowskich bagnetów 
opuszcza'! kraj, by następnie szu­
kać pomocy u imperialistów arne-

się. Masy ludowe Belgii do głębi 
Wzburzone powrotem króla-zdraj 
cy, widząc w tym fakcie bezpo­
średnią gyoźbę faszyzacji kraju, 
wystąpiły zdecydowanie i walczą 
bohatersko w obronie swych 
praw'.

Pod naciskiem jednolitej opinii 
belgijskich .mas pracujących soc­
jaldemokratyczni przywódcy prze 
szli więc do rzekomej „o p o z y -  
c j i“ przeciwko królowi. Ża ku­
lisami jednak prowadzą oni roz­
mowy i przygotowują sobie 
grunt dla zadania ruchowi ludo­
wemu zdradzieckiego ciosu w 
plecy.

Że dzisiejsza postawa przywód­
ców socjaldemokratycznych • jest 
wynikiem presji mas ludowych 
Belgii, jest manewrem politycz­
nym, do którego zostali zmusze­
ni się uciec, -wynika jasno z o-

Wielki sukces filmów radzieckich
na Festivualu in Karlovich Varach

PRAGA PAP. 30 lipca zakoń­
czył się w Karlovych Varach 
Międzynarodowy Festiwal Fil­
mowy.

Pierwsza nagroda przyznana 
została filmowi radzieckiemu 
„ U p a d e k  B e r l i n  a“ . Pre­
mier Zapotocky wręczył pierw­
szą nagrodę reżyserowi radziec­
kiemu Cżiąureli oraz przewod­
niczącemu delegacji radzieckiej 
wiceministrowi przemysłu fiłmo 
wego ZSRR Semenowowi.

„Nagroda pokoju“ przyznana 
została również Związkowi Ra­
dzieckiemu za film kolorowy 
„ S p i s e k  b a n k r u t ó  w“'.

„Nagroda pracy“ również 
przypadła radzieckiemu przemy 
siowi filmowemu za kolorowy 
film „ K o z a c y  k u b a ń s c y “ .

Nagrody wręczone zostały re­
żyserom wspomnianych filmów 
Kąłątpzowpwi i Pyriewowi.

„Nagroda wałki o wolność“ 
przyznana została Chinom Lu­
dowym za film „ C ó r k i  
C h i  n“ .

„Nagroda wałki o postęp spo 
łeczny“ przypadła Czechosłowa­
cji za film „ Z a h a r t o w a ć i “ .

Nagroda za najlepszą pracę 
reżyserską przyznana została 
reżyserowi radzieckiemu Pudów 
kinowi za film ,.Ż u k o w s k i“ .

Nagroda za najlepszy film 
kolorowy przypadła filmowi ra­
dzieckiemu „ O d w a ż n i  l u ­
d z i e “ . ,

Kompozytor radziecki Duna­
jewski nagrodzony został ża 
najlepszą muzykę do filmu 
„ K o z a c y  k u b a ń s c  y“ .

Nagroda za najlepszy pełno­
metrażowy film dokumentarny 
przyznana została za film 
„M I o d o ś ć ś w i a t a “ radziec 
kim i węgierskim pracownikom 
filmowym.

Najlepszym filmem naukowo- 
popuiarnym jury uznało radziec 
ki film kolorowy „ B a ś ń  1 e ś- 
n a“.

Za najlepszy pełnometrażowy 
reportaż filmowy uznano film 
„ P i e ś ń  p r z y j a ź n i “  stwo­
rzony przez reporterów' filmo­
wych Koreańskiej Republiki Lu 
do wo -Demokratycznej.

Nagrodę za najlepszy film 
krótkorpetrażowy przyznano 
francuskiemu filmowi dokumen 
tainemù p. t. „ C z ł o w i e k ,  
k t ó r e g o  n a j b a r d z i e j  
k o c h a  m ‘y“ .

cy socjaldemokratycznego Masa 
Buset, który zupełnie niedwuzna 
cznie stwierdził: „Udam się któ­
regoś dują do króla jako przy­
wódca partii socjalistycznej, je­
śli zajdzie taką potrzeba i -wów­
czas zadziwię wszystkich dobrą 
wolą i wyrozumieniem.“

Oświadczenie Buset nie wyma­
ga komentarzy. Natomiast tzw. 
dobra wola i wyrozumienie przy­
wódców' socjaldemokratycznych 
w stosunku do króla-zdraj cy nie 
jest nikogo, w stanie zadziwić. 
Dali jej niejednokrotnie dowody. 
Rozumieją to masy pracujące Bel 
gii, które w umacnianiu jedno­
ści kląsy robotniczej, w stworze­
niu szerokiego, jednolitego fron­
tu mas ludowych przeciwko re­
akcji i królowi widzą swoją naj­
potężniejszą broń.

W najbliższych dniach zebrać 
się mą tak zwany kongres waloń­
ski, na który przywódcy socjalisty 
czni, wypełniając. zlecenia reakcji 
mają poprzeć tendencje zmierzają 
ce do podziału Belgii na Flandrię 
i Waionię. Koncepcja ta, zaczer­
pnięta z planów Hitlera odnośnie 
Belgii, ma na cehj rozbicie jednoś 
ci akcji mas pracujących. Lud bel 
gijski gorąco sprzeciwia się tym 
planom. Przywódcy socjąldemokra 
tyczni, przykładając rękę do reąii 
zacji tego planu, raz jeszcze ujaw 
nili swoje oblicze zdrajców klasy 
robotniczej, agentów burżuazji w 
jej szeregach.

Ani siła, ani pogróżki, ani so­
cjaldemokratyczne oszustwa nie są 
w stanie oderwać ludu belgijskiego 
od bohaterskiej walki, którą pro­
wadzi pod przewodnictwem Komu­
nistycznej Partii Belgii. Walka, ja 
ką masy pracujące Belgii wypo­
wiedziały hitierowsko-amerykań- 
skiemu krojowi jest bowiem, jak 
to określił sekretarz generalny 
KPB, tow. Edgar Laimand, „zwią 
zana z walką, którą w skali łńię 
dzynarodpwej prowadzi antyimpe- 
rialistyczny obóz pokoju przeciw­
ko obozowi imperializmu i wojny“ . 
Walczący lud belgijski zdaje sobie 
sprawę, że nie idzie o to, czy na 
tronie zasiądzie Leopold czy też 
jego syn Beaudoin, że w alka toczy 
się pomiędzy siłami postępu i re­
akcji o to, by Belgia nie była kolą 
nią amerykańskiego imperializmu, 
nie była państwem faszystowskim 
i bazą amerykańskich podżegaczy 
wojennych. TĘ.

Ż n i u i a  n a  t u s i  g d a ń s k i e j
Zbiór zbóż kłosowych 

ukończony będzie do 15 sierpnia
Rolnictwo woj. gdańskiego zebrało już całkowicie ozimy rze­

pak i jęczmięń. Koszenie żyta zbliża się ku końcowi, a zbiór psze­
nicy, owsa i mieszanek zbożowych, rozpoczęty w tych dniach, za­
kończony zostanie najdalej do połowy sierpnia br.

Spółdzielcy z Kulic przodują
Korespondent FR. IWAŃSKI donosi o sprawnym przebiegu 

akcji żniwnej w spółdzielni produkcyjnej w Kulicach. Spółdziel­
cy z Kulic skosili już wszystkie zboża, a obecnie zw ożą je do stodół.
Podczas żniw na polu spółdzielni pracowały 4 traktory, 6 snopo- 
wiązałek oraz 2 żniwiarki. Ogólny urodzaj jest znacznie lepszy­
m i W roku ubiegłym.

Chłopi — członkowie spółdzielni wezwali do- współzawodnicz 
twa w akcji żniwnej inne gromady i gminy powiatu tczewskiego.

Zwiększyć pomoc dla gospodarstw PGR
Ostatnie silne ulewy, które przeszły nad Wybrzeżem, poło­

żyły sporą ilość zboża w gospodarstwach PGR. Zboża te trzeba 
będzie kosić ręcznie. W związku z tym konieczne jest zwiększenie 
pomocy w sile roboczej dla poszczególnych gospodarstw i ze­
społów'.

Według wiadomości, nadchodzących, z terenu, niektóre gospo­
darstwa PGR odczuwają też brak siły pociągowej i oczekują, po­
mocy ze stropy miast.

Gminna spółdzielnia w Pelplinie 
przygotowuje magazyn zbożowy

Gminna spółdzielnia ZSCh w Pelplinie prowadzi już przy­
gotowania do skupu zboża z tegorocznych plonów. Magazyn do 
zsypu zboża został już wyremontowany i oczyszczony.

W szystkie siły dla realizacjiwytycznych U Plenum KG P ZPRNarada aktywu partyjnego we Wrocławiu i Krakowie
WROCŁAW. PAP. We Wrocła­

wiu odbyła się wojewódzka na­
rada aktywu PZPR,, którą zgro­
madziła ponad 500 aktywistów 
z terenu całego województwa. Na 
naradę przybył człopęk KC PZPR, 
kierownik Wydziału Rolnego KC 
PZPR tow. E. PszczółiiO.\vsfci.

Referat „Zadania wrocławskiej 
organizacji partyjnej w  pianie 
6-lctnim w świetle uchwal V Ple­
num KC PZPR“ wygłosił sekre­
tarz KW PZPR tow. Marzec.

W wyniku obrad uchwalono 
rezolucję, w której zebrani posła 
nąwiają: szerzej niż dotychczas 
rozwijać ruch racjonalizatorski, 
doskonalić formy planowania gos 
podarczegc, walczyć o obniżkę 
kosztów, pełne wykorzystanie re­
zerw produkcyjnych i wzrost ren 
towności zakładów pracy; rozbu­
dować i umocnić PGR i w nieu-

661 pustaków w c ig g y  8 godzin
c g e 8 g » ń ® C G j

ustanowili nowy rekord Polski
W dniu wczorajszy nt odbyła 

się w gdańskim PPB — oddział 
produkcji, próba pobicia rekordu 
Polski w fabrykacji pustaków do 
stropu systemu DMS. Próba zo­
stała uwieńczona sukcesem.

Przodownicy pracy - betonia­
rze ALEKSANDER ROSIŃSKI 
i MICHAŁ RU PIŃSKI ustano­
wili nowy rekord Polski, produ­
kując w ciągu 8 godzin 651 pu­
staków, co odpowiada 367,7 proc. 
normy.

Poprzedni rekord Polski, który należał do brygady młodzie­
żowej SPB w Gdańsku, został przekroczony o 111 pustaków.

błaganej walce z bogaczami wiej­
skimi tworzyć i umacniać spół­
dzielnie produkcyjne; wychowy­
wać kadry zahartowanych hojow- 
ników o Polskę socjalistyczną 
przez rozbudowę i podniesienie 
poziomu szkolenia ideologicznego. 
Wykonywać konsekwentnie wska 
zania V Plenum KC PZPR, wyko 
rzystując bogate doświadczenia 
pięciolatek stalinowskich.

KRAKÓW PAP. W Krakowie 
odbyła się wojewódzka naradą poli­
tycznego i gospodarczego aktywu 
PZPR. Na naradę przybył czioncu 
KC PZPR tow. min. M. Rybicki. 
Referat, na temat założeń politycz­
nych i gospodarczych planu 6-let- 
nięgo w woj. krakowskim wygłos iż 
II sekretarz KW PZPR tow. RW 
glisżyn;

W czasie narady przybyły de­
legacje komitetów centralnych;' 
Francuskiej Partii Komunistycznej, 
Bułgarskiej Partii Robotniczej (ko­
munistów) i Węgierskiej1 Partii Pra 
cujących.

Po dyskusji, którą podsumował 
min. Rybicki aktyw partyjny woj. 
krakowskiego uchwalił rezolucję, 
wskazującą konkretne zadania orga 
nizacji partyjnych, związków zawo­
dowych i rad zakładowych w wal­
ce o realizację wytycznych V Ple­
num. ______ _ _ _ _

Kolejarze norwescyi iminicy z W. Brytanii
zwiedzała Z S R 1

MOSKWA. PAP. Do Związku Ra­
dzieckiego przybyła delegacja koleja­
rzy norweskich oraz delegacja hutni­
ków angielskich, które zaznajomią się 
z osiągnięciami budownictwa socjalis­
tycznego w ZSRR.

.Action“

O siainie wiatlontości sportowe

S K O M E C K I  Z W Y C I Ę Z C Ąmiędzynarodowych mistrzostw Polski w tenisie
Dziś gry pokazowe tenisistów radzieckich

W dniu wczorajszym w godzi­
nach popołudniowych na kortach w 
Sopocie rozegrany został finał gry 
pojedynczej mężęzyzn oraz półfinał 
gry mieszanej. Wspaniały sukces 
odniósł WŁADYSŁAW SKONECKI, 
który pokonał po pięknej walce mis­
trza Węgier ASBOTHA w czterech 
setach 6:4, 6:4, 0:6, 6:0.

W grze mieszanej Polacy JĘ­
DRZEJOWSKA -  SKONECKlzwy 
ciężyli dobra parę węgierską ER- 
DOEDI — ADAM 5:7, 6:1, 6:4, kwa 
lifikując sje do finału, w którym 
grać będą' ze znakomita parą wę­
gierska Koermeczi, Asboth.

Poza tym roz8gra.no tiwnież ii-

nal gry pojedynczej juniorów w 
którym Jancso (Węgry) pokonał 
łatwo Juhasa (Rumunia) 6'2, 6:4.

Obszerniejsze omówienie tych in­
teresujących spotkań podamy w nu­
merze nąstępnyih.

W dniu jutrzejszym o godz. 15 
rozegrane zostaną spotkania: finał 
gry podwójnej mężczyzn: Asboth, 
Adam — Skonecki, Piątek; gry po­
kazowe Korowina (ZSRR) — Er- 
doedi (Węgry) oraz Ozierow (ZSRR) — Viziru I (Rumunia).

Poza tym rozegrany zostanie fi­
nal gry mieszanej, w którym spot­
kają się Koermeczi, Asboth — Ję­
drzejowska. Skonecki

Departament Stanu... w koszarach
W Stanach Zjednoczonych działa sze­

reg instytucji o niewinnych na pozór na­
zwach. Ich celem jest przygotowywanie 
agresji. Zapoznajmy się z kilkoma z nich, 
najważniejszymi.

Przy Ministerstwie Obrony Narodowej 
funkcjonuje tzw. „ R a d a  do  B a d a ń  i 
U d o s k o n a l ę ń “ , zajmująca się głównie 
sprawami stosowania środków masowego 
mordu i zniszczenia, a m. in. zagadnieniami 
wojny chemicznej i bakteriologicznej. Na 
usługach rady pozostaje cały zastęp sprze- 
dajnych uczonych —■. ludobójców, którzy 
opracowują metody zastosowania — dla ce­
lów wojennych — bakterii najgroźniejszych 
chorób zakaźnych.

Do kompetencji tzw. „ P r z e m y s ł o ­
w e g o  k o m i t e t u  d o r a d c z e g o “ , w 
którym zasjadają przedstawiciele trustu 
Morgana, Rockefellera, Duponta i innych 
należą sprawy związane z produkcją i uży­
ciem broni atomowej.

„ N a r o d o w a  R a d a  B e z p i e c z e ń ­
s t w a “ będąca organem rządu waszyng­
tońskiego stanowi ośrodek kierowniczy we 
wszystkich sprawach wewnętrznej i zagra­
nicznej polityki USA. „Narodowa Rada Bez 
pieczeństwa“ , urzędująca pod przewodni­
ctwem Trumana, powstała w celu ukrycia 
przygotowań podżegaczy wojennych przed 
kontrolą opinii publicznej, która ze wzra- 
stąjącym niepokojem i nieufnością obser­
wuje machinacje bankiersko - generalskiej 
kliki. Przywódcy tej’ kliki uznali — ze 
względów taktycznych — za właściwe za­
maskować swą zbrodniczą działalność figo­
wym listkiem „bezpieczeństwa“ i „tajem­
nicy państwowej“ .

„Narodowej Radzie Bezpieczeństwa“ pod 
lega bezpośrednio „ C e n t r a l n a  B i u r o

W y w i a d o w c z e “ — szpiegowskie cen­
trum amerykańskie. Agendy tego biura 
istnieją nie tylko w Ministerstwie Obrony 
i Departamencie Stanu, lecz również w wie­
lu innych ministerstwach — pod skromną 
nazwą „Wydziału Informacji“ . Kierowni­
kiem Centralnego Biura jest gen. Vanden- 
berg, bliski krewny jednego z głównych 
podżegaczy wojennych, Artura Yandenber- 
ga-

Przemysłowcy i wojsko niemal całkowi­
cie opanowali Departament Stanu (czyli 
Ministerstwu Spraw Zagranicznych), który 
uważany jest dziś powszechnie po prostu 
za sekcję Ministerstwa Obrony. Dość po­
wiedzieć, że w Departamencie Stanu za­
trudnionych jest dzisiaj z górą 800 ofice­
rów i generałów. W jednym z raportów 
ministra obrony, Johnsona, bardzo wiele 
niiejsca poświęcono sprawie tzw. „integra­
cji“ czyli ujednolicenia i połączenia woj­
skowej i zagranicznej pólityki USA pod 
wspólnym kierownictwem. Szczególnie moc­
no podkreślił min. Johnson kwestie udziału 
b. wojskowych w szkoleniu dyplomatycz­
nych kadr Departamentu Stanu. Rzecz 
jasną, że chodzi tu o szkolenie w zakresie 
szpiegowskim i dywersyjnym.

Postępowi Amerykanie, mówiąc o pod­
porządkowaniu Departameptu Stanu dyry­
gentom w generalskich mudnrach, dodają 
z ironią, że nie może być inaczej,, skoro 
cały Departament Stanu mieści się w . . .  
koszarach. Aluzja dotyczy faktu, że Mini­
sterstwo p. Achesona rozlokowane Jest 
w dawnym pomieszczeniu • Ministerstwa 
Obrony, dla którego wybudowano niedawno 
n1ra*stły gmach specjalny, tzw. Pentagon,

Militaryzacja przemysłu amerykańskie­
go odbywa sia w niemniej szybkim tem­

pie, a w związku z wydarzeniami koreań­
skimi proces ten przybrał jeszcze na sile. 
W ciągu ostatnich lat co najmniej 300 wieł 
kich przedsiębiorstw (nie licząc zakładów 
lotniczych i budowy okrętów) produkuje 
ną zamówienia państwowe — najrozma­
itszy sprzęt wojskowy. „Handlarze, śmier­
ci“ czerpią z kas państwowych olbrzymie 
zyski, oczywiście kosztem mąs pracujących, 
które pociągane są do coraz wyższych 
świadczeń podatkowych. Wystarczy powie­
dzieć, że wydatki wojskowe, obliczone na 
głowę ludności, wynoszą obecnie’ 250 dola­
rów rocznie.

Wielka liczba kierowniczych i kluczo­
wych stanowisk w przemyśle amerykań­
skim obstawiona jest przez dygnitarzy woj­
skowych, którzy (wcale nie bezinteresow­
nie!) pełnią funkcję „łączników“ pomiędzy 
trustami i kartelami _ a Ministerstwem 
Obrony. Kierownikami niemal wszystkich 
większych rozgłośni radiowych są również 
generałowie i admirałowie. Równocześnie 
wzmaga się ofensywa kapitału przeciwko 
prawom i zarobkom robotniczym. Wśród 
„wojujących“ na polu przemysłowym dyg­
nitarzy nie brak takich, którzy wzywają 
otwarcie do „zlikwidowania“  niezależnego 
ruchu robotniczego i wytępienia elementów 
„czerwonych“ .

Spółka przemysłowo-wojskowa właśnie 
hyła autorem agresji w Korei. Polityka 
brutalnej zaborczości, zalecana i stosowa- 
y,» przez umundurowanych imperialistów 
orr.z ich cywilnych mocodawców, osiąga 
jednak cel odwrotny od zamierzonego: jed­
noczy z ■ zy.- lkie miłujące pokój narody we 
wspólnym froncie przeciwko agresorom.

B. D,
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Przemówienie min. Żeglugi tow. M. Popiela ita naradzie aktywu partyjnego woj. gdańskiego
Podsumowując dyskusję 

na odbytej ostatnio nara­
dzie aktywu partyjnego 
woj. gdańskiego, poświęco­
nej planowi 6-letniemu i 
uchwałom V Plenum KC 
PZPR, tow. M i e c z y s ł a w  
P o p i e l  wygłosił następu­
jące przemówienie:

Dyskusja wykazała, że aktyw 
partyjny.woj. gdańskiego przy­
jął z uznaniem linię polityczną 
planu 6-letniego, zmierzającą

cło szybkiego uprzemysłowieni, 
kraju, zmierzającą do zbudo­
wania fundamentów socjaliz­
mu. Dyskusja wykazała, że ak­
tyw partyjny woj. gdańskiego 
zdaje sobie sprawę z istnienia 
poważnych rezerw y  naszej go­
spodarce i że wiele naszych or­
ganizacji partyjnych wie, gdzie 
ich należy szukać. Niestety, 
trzeba powtórzyć ocenę dysku­
sji daną na Plenum KC, iż nie 
znalazła należytego oddźwięku 
i w dzisiejszej dyskusji sprawa 
wydajności pracy, zadanie 
zmniejszenia kosztów własnych, 
świadczy to o niedostatecznym 
jeszcze docenianiu tego zagad­
nienia.

Zadania stawiane przez 
plan 6-letni są olbrzymie. 
Chcemy osiągnąć kilkakrotny 

, wzrost produkcji towarów i
t usług przy wzroście liczby za

trudnionych zaledwie o kilka 
dziesiąt procent. Zadanie to 
będziemy mogli wykonać, je ­
żeli wykorzystamy wszystkie 
rezerwy materialne i znacz­
nie podniesiemy wydajność 
pracy, mobilizując do walki 
całą klasę robotniczą, aktyw! 
żując masy pracujące.

Postęp techniczny 
i organizacyjny 

— główną rezerwą
Na czołowe miejsce wysuwa 

się zagadnienie postępu tech­
nicznego i organizacyjnego. Nie 
moglibyśmy bowiem wykonać 
planu, jeśliby robotnicy nie 
uzbroili się w nowe maszyny i 
narzędzia, gdyby nie udoskona­
lili starych. Toteż niesłusznym 
jest, wypowiedziany w dyskusji 
pogląd, że „warunkiem powo­
dzenia planu jest zapewnienie 
warunków technicznych, do któ 
rych przywykliśmy“ . Może to 
odnosić się ewentualnie tylko 
do standartów budowy okrętów 
i to jedynie w okresie począt­
kowym. Natomiast głęboko 
słusznym jest stanowisko tow. 
Czerwińskiego, podtrzymane, 
przez szereg towarzyszy i okla­
ski całej sali, że aby zabezpie­
czyć nieustanny, wspaniały roz­
wój gospodarczy kraju — dziś 
nie można pracować tak, jak 
wczoraj, jutro nie można pra­
cować tak, jak dziś. Z tego też 
wynika konieczność systema­
tycznego rewidowania i podwyż 
szania wskaźników eksploata­
cyjnych, jak np. ilości pracogo 
dżin na naprawę parowozów, 
zużycia węgla na brutto-tono- 
klm. itp. i konieczność opiera­
nia na nich planowania. Pian 
na rok następny musi opierać 
się na wskaźnikach, które u- 
względniają należycie osiągnię­
cia w wykonywaniu planu ro­
ku bieżącego, które orientują 
się na przeciętną osiągnięć 
przodującej grupy robotników, 
dość licznej na to, aby wskaź­
niki na ich osiągnięciach opar­
te. były realne.

- Znaną i powszechnie uznawaną, 
choć jeszcze bardzo niedostatecz­
nie realizowaną zasadą jest, że 
plan operatywny winien docierać 
do załóg robotniczych — do każ­
dego majstra, do każdego robot­
nika.

Jeśli plan nie będzie ogranicza! 
się do ogólnych, sumarycznych 
liczb produkcji towarów czy u- 
slug, oraz ich wyrazu pienięż­
nego, lecz iinstrowa-uy będzie 
wskaźnikami eki silos 1 jcyjn ,v mi

— stanie się to punktem wyj­
ścia do zrozumienia planu, oce­
nienia stopnia jego realności i 
stopnia napięcia przez każdego 
robotnika, który tylko zechce 

weń wmiknąć.
Wtedy stopniowo zaczną się roz 

szerząc horyzonty w zakresie o- 
panowania znajomości gospodar­
ki swego zakładu pracy u robotni 
ków, którzy w kapitalistycznym 
przedsiębiorstwie zabici deskami 
od innych warsztatów i całości, 
nie byli w  stanie dostrzegać te­
go, co było udziałem tylko kie­
rowniczych jednostek w admini­
stracji.

Przy okazji poruszenia tych 
spraw w dyskusji, stanowczo na­
leży potępić wszelkie tendencje 
ograniczenia rentowności naszych 
państwowych przedsiębiorstw, re 
alizowanych przez obniżkę kosz­
tów własnych, jak i próby nad­
miernego gromadzenia zapasów 
w poszczególnych zakładach. Nad 
mierne gromadzenie zapasów by­
ło swego czasu nagminnym zja­
wiskiem. Poziom planowania pro 
dukcji i zaopatrzenia oraz dyscy­
plina społeczna stają się coraz 
wyższe, toteż tego rodzaju prak­
tyki szkodliwe nie tylko dla ca­
łego społeczeństwa, ale w osta­
tecznym rachunku i dla Zakładu 
pracy winny być zaniechane.

Współzawodnictwo 
socjalistyczne 

dźwignią produkcji
W dziedzinie podniesienia wy­

dajności pracy mamy^ poważne 
osiągnięcia, ale są one jeszcze za 
małe wobec zadań stojących 
przed nami w planie 6-letnim. To 
też plan 6-letni zakłada podnie­
sienie wydajności pracy w prze­
myśle o 66 proc., w budownic­
twie o 85 proc., w PGR o 99 proc., 
w komunikacji o 55 proc. Osiąg­
nięcie tych wyników wymaga wy 
tężonej pracy organizacji partyj­
nych i związków zawodowych, 
wymaga oparcia walki o wzrost 
wydajności, o stały postęp tech­
niczny i organizacyjny.

Głównym źródłem naszych 
zwycięstw w odbudowie i uru­
chomieniu zakładów, w realiza­
cji planu 3-ietniego byl rozwi 
jający się socjalistyczny stosu­
nek do pracy klasy robotniczej, 
było rozwijanie przez nią współ 

zawodnictwa pracy.
Słyszeliśmy tu ostrzeżenia, że 

„spontanicznie podejmowane zobo 
wiązania przekroczenia planów 
przez klasę robotniczą wywołują 
dezorganizację, wymagają godzin, 
nadliczbowych i przynoszą per sal 
do straty“, że konieczna jest ko­
ordynacja zobowiązań. Pogląd 
ten jest słuszny tylko do pewne­
go stopnia. Pomyślmy czego byś 
my nie mogli w Polsce odbudo­
wać, stworzyć, ulepszyć — gdyby 
klasa robotnicza zmuszona była 
oglądać się na nieudolnych admi­
nistratorów i do nich przykrawać 
swój, łamiący często przestarzałe 
normy i metody, twórczy roz­
mach.

Nie —  jeśli nawet w poszcze­
gólnych wypadkach nadmiar go­
dzin nadliczbowych itp. mógł 
przynieść pewne straty danemu 
odcinkowi — to „per saldo“, wla 
śnie w ostatecznym rachunku, go 
spodarka narodowa niewątpliwie 
odniosła korzyści. Odniosła ona 
korzyści przede wszystkim przez 
to, że nie zestala zahamowana 
twórcza inicjatywa klasy robot­
niczej, dzięki czemu nie uległa 
zahamowaniu walka o mobiliza­
cję rezerw. Odniosła ona korzy­
ści po wtóre przez to, że zmusza 
administrację, aby ta nie wlokła 
się w ogonie ruchu, nic spóźniała 
się z koordynacją i pomocą, by 
podnosiła swój styl kierownic­
twa.

Trzeba stwierdzić jako pozyty-

j wne zjawisko, że wszyscy prze­
mawiający w dyskusji, a przede 
wszystkim wszyscy ze stoczni, 
których plan 6-letni zakłada naj 
większy wzrost produkcji, bo 
dziewięciokrotny, uznali plany 
dotyczące ich odcinka' pracy za 
realne. Znamienne, że do ułoże­
nia mobilizującego planu stoczni 
przyczyniły się rady fachowców 
radzieckich, co z uznaniem stwier 
dził tow. Gutowski.

Rzeczą kardynalnego znaczenia 
dla dalszego rozwoju wydajności 
pracy jest walka o postępowe 
normy, nie szacunkowe ale scisłe 
i w naukowy sposób obliczone, 
normy dostosowane do zmian ja­
kie zaszły w organizacji pracy i 
technice w okresie ubiegłych pię 
ciu lat i jakie nieustannie zacho­
dzić winny. J e s t  to  s p r a w a  
w ę z ł o w a .  Trzeba, żeby nor­
mami 'zajmowały się nie tylko 
centralne zarządy, ale wszystkie 
zakłady pracy i ich oddziały w 
fabrykach, stoczniach, w  portach, 
na kolei. Trzeba się przy'tym 
zaopiekować poważnie r u c h e m  
r a c j o n a l i z a t o r s k i m  kla­
sy robotniczej, który bardzo czę­
sto przynosi udoskonalenia, nie 
wymagające poważniejszych in­
westycji i sprawia, że robotnik 
zarabia coraz więcej przy nowych 
normach. Trzeba jednocześnie pa 
miętać, że wzrost wydajności 
pracy musi zawsze wyprzedzać 
nieco wzrost zarobków, a to dla­
tego, żeby mieć gwarancję pra­
widłowego rozwoju uspołecznio­
nego przedsiębiorstwa, by zagwa 
rantować akumulację na dalszą 
rozbudowę socjalistycznego gospo 
darstwa, by zapewnić dalszy 
wzrost stopy życiowej mas drogą 
obniżki cen.

W rozwoju racjonalizacji ma 
my już dość duży postęp, ale 
są również niebezpieczne obja­
wy biurokratycznego hamowa­
nia rozwoju ruchu racjonaliza­
torskiego. Trzeba z nimi bez­
względnie Walczyć. Z drugiej 
strony trzeba rozwijać pozyty­
wne doświadczenia klubów ra­
cjonalizatorów, trzeba pogłę­
biać i rozszerzać nawiązaną 
przez racjonalizatorów współ­
pracę z naukowcami.

Decydufe człowiek
Przeszło dwukrotny wzrost za­

trudnienia znacznie zmieni układ 
socjalny Wybrzeża. Wzmocni się 
klasa robotnicza, jej skupiska P° 
wstaną w nowych ośrodkach. Już

obecnie istnieje szereg kursów, 
stanowiących początek wielkiej 
akcji' szkolenia nowych fachow­
ców.

Pomijając w podsumowaniu 
naświetlenie szeregu braków w 
rekrutacji i szkoleniu przy­
szłych fachowców, chcę zwró­
cić uwagę na niewystarczającą 
opiekę nad absolv. entami tych kur 
sów. Nie mają oni jeszcze moż­
ności uzyskania na czas mieszkań, 
często nie są kierowani do odpo­
wiedniej pracy i właściwie wyna­
gradzani. Praca polityczna wśród 
nich najczęściej od razu po wyj­
ściu ze szkoły mocno słabnie. Trze 
ba temu stanowczo przeciwdziałać.

Po IV Plenum KC sprawa wy­
suwania kadr kierowniczych spo­
śród robotników, sprawa awansu 
społecznego posunęła się naprzód. 

| Wprawdzie nie dość jeszcze śmiało 
" wysuwamy nowe kadry, a zwłasz 
cza niedostatecznie opiekujemy się 
wysuniętymi — ale niewątpliwie 
weszliśmy już na dobrą drogę.

Sprawa nowych kadr łączy się 
bardzo ściśle z zagadnieniem sta­
rych fachowców. Nie wolno wśród 
starych fachowców odróżniać tyl­
ko dwie kategorie: wrogów i pozy 
tywnie ustosunkowanych do wła­
dzy ludowej i przebudowy społecz 
nej.

Trzeba wśród tych ostatnich 
odróżniać ludzi zacofanych, któ 
rzy nie nauczyli się jeszcze pra­
cować po nowemu, nie umieją je 
szcze „pracować dziś lepiej niż 
wczoraj, a jutro lepiej niż dziś“ , 
którzy w istocie rzeczy nie rozu 
mieją i nie doceniają ruchu 
współzawodnictwa socjalistycz­
nego klasy robotniczej i fachów 
ców postępowych, których po­
rywa nowe tempo pracy i możli 
wość pełnego wyżycia się zawo­
dowego, jakie otwiera przed ni­
mi perspektywa potężnej, twór­
czej pracy w planie 6-letnim. 
Tych chwiejnych albo gryzą wąl 

piiwosci polityczne, albo obezwład 
niają zahamowania psychiczne, wy 
nikłe ze zbyt radykalnych dla 
nich przemian społecznych. Albo 
przeżera ich zwykła biurokratycz­
na rutyna. W przezwyciężeniu te­
go ich stanu, pomóc winna im —

partyjnym czy bezpartyjnym — 
organizacja partyjna.

Rola partii
Na Wybrzeżu sytuacja politycz 

na jest bardziej skomplikowana 
niż gdzieindziej. Tutaj bardziej in 
tensywnie występuje penetracja' 
■wroga, większe jest nasilenie jegc 
prób szkodzenia, ponadto maryna 
rze są bardziej oderwani ód kraju 
i wystawieni na wpływy kosmopo 
iityzmu. Tym bardziej tu, na Wy­
brzeżu trzeba rozumieć, prawidło 
w o realizować i strzec linii partii.

W dziedzinie zagadnień rolnych 
organizacja partyjną Wybrzeża ma 
niewątpliwie duże osiągnięcia, a!c 
słusznie kładąc główny nacisk na 
rozwój PGR i spółdzielni produk­
cyjnych, za mało kieruje i mobili­
zuje masy małorolnego chłopstwa 
do walki z kapitalistą wiejskim. 
Dyskusja nie wykazała jak nale­
ży, jak klasa robotnicza opiera się 
o biedotę wiejską i realizuje sojusz 
ze średniakiem. Walka klasowa na 
wsi toczy się drogą ograniczania 
bogacza wiejskiego, zmuszania go 
do po noszenia słusznych świad­
czeń na rzecz gospodarki narodo­
wej, oraz drogą wypierania boga­
cza wiejskiego, niedopuszczania do 
przechwytywania przez niego ko­
rzyści, jakie przeznacza państwo 
na rzecz mało i średniorolnych.

Jesteśmy właściwie w pierwszym 
okresie dopiero tej walki. Będzie 
ona trwała jeszcze dość długo, za­
nim nastąpi całkowita likwidacja 
bogaczy wie jskich jako klasy. Toteż 
wydają sie być nieprzemyślane lub 
źle sformułowane oświadczenia dwu 
towarzyszy, którzy mówili o wal­
ce ich organizacji partyjnej o likwi­
dację kułaka już teraz.

Jak dowiodła dyskusja sekretarze 
podstawowej organizacji partyjnej 
coraz bardziej zajmują się gospo­
darką swego terenu i coraz lepiej 
ją zna ją. Ale mobilizu jąc załogi .do, 
wykonania planów gospodarczych 
niedostatecznie czynią to w oparciu 
o całą organizację. Zbyt często o- 
graniczają się do kontroli adminis­
tracji. Podstawowe organizacje par­
tyjne muszą rozszerzyć i wzmocnić 
swe oddziaływanie na masy bezpar* 
tyjnych, mobilizować je do walki 
o wykonanie planu. Łączy się z tym 
sprawa d y s c y p l i n y  pracy ,  
która nie może być jedynie sprawą 
administracji i ustawy. Chodzi prze­
cież o dyscyplinę pracy świadomą, 
a nie mechaniczną, a dla wyrobienia 
w klasie robotniczej tej dyscypliny

pracy — świadomej, socjalistycznej 
— konieczna jest wielka wycho­
wawcza praca partii.

Ważnym «adaniem organizacji par 
tyjnych jest też walka z biurokra­
tyzmem. Organizacje partyjne mu­
szą walczyć o styl pracy adminis­
tracji wszystkich zakładów j urzę­
dów, nie zapominając jednak o wlaś 
ciwym stosunku do kierownictwa. 
Marny w tej dziedzinie już pewną 
historie wszechwładzy zaiogi w o- 
kresie, kiedy robotnicy przejmowa­
li bezpośrednio fabryki z rąk oku­
panta, aż do zepchnięcia organiza­
cji partyjnej na pozycję drugorzęd­
ną w okresie prawicowo-nacjonalis- 
' tycznego odchylenia. Dziś mamy w 
tym kierunku wskazania zupełnie 
wyraźne:

Jednoosobowe kierownictwo ad 
ministracyjne i jednoosobowa od­
powiedzialność craz kierownic­
two polityczne w zakładzie pro­
dukcyjnym sprawowane przez pod 
stawową organizację partyjną i 
doskonalenie przez nia styiu pra- 

' cy urzędu czy Centralnego Za­
rządu Gosp., — obok mobilizacji 
załogi do lepszego wykonania za­
dali.
Jednocześnie koniecznym jest 

byśmy nigdy nie dopuścili do tego, 
by, to jednoosobowe kierownictwo 
osićbialo podstawowy, oręż naszej 
partii — o r ę ż  k r y t y k i  i sa­
m o k r y t y k i ,  A były i niewąlpli- 
wie będą takie przejawy.

Plan 6-letni — to nie tylko pro­
gram gospodarczy, ale program ide­
ologiczny, polityczny, spoteczno-us- 
trojowy — jak powiedział tow. Boles 
iaw Bierut. Linia polityczna zostaia 
na 6 lat wytyczona i wytyczona pra 
widiowo. Tak prawidłowo — jak li­
nia odbudowy kraju w planie trzy­
letnim: tak prawidłowo — jak w 
Manifeście Lipcowym PKWN; tak 
prawidłowo — jak w programach i 
deklaracjach ideowych organizacji 
rewolucyjnych ludu polskiego, wal­
czących z okupantem hitlerowskim,_ 
a przedtem z faszyzmem sanacyj­
nym i burżuazją polską.

Trzeba teraz pamiętać o sło­
wach tow. Stalina, że „gdy już 
dana jest słuszna linia polityczna 
— praca organizacyjna decyduje 
o wszystkim, również i o losie sa 
mej linii politycznej — o jej rea­
lizacji, albo o jej bankructwie“. 
Trzeba teraz, aby poziom organi­

zacyjny pracy partyjnej oraz ogniw 
aparatu gospodarczego wzniósł się 
do poziomu linii politycznej naszej 
partii.Rozwój nauki w Chinach Ludowych

W okresie ostatnich 30 lat 
Chiny wydały na świat szereg u- 
talentowanych naukowców, któ­
rzy wnieśli poważny wkład w 
dzieło rozwoju nauki i zyskali 
sobie rozgłos międzynarodowy. 
Gdybyśmy jednakże postawili py­
tanie, w jakiej mierze praca ogó­
łu uczonych chińskich przyczyni­
ła się do podniesienia dobrobytu 
narodu i ogólnego rozwoju nauki, 
to musielibyśmy stwierdzić, że 
dorobek ich byl nader nikły.

Gdzie należy szukać przyczyn, 
dla których badania naukowe w 
Chinach dały tak mierne plony? 
Przede wszystkim w warunkach 
politycznych i gospodarczych, w 
jakich znajdował się kraj. Reak­
cyjny rząd Kuomintangu nigdy 
nie otaczał nauki szczególną opie­
ką. Po roku 1937 inwazja impe­
rialistów japońskich zmusiła uni­
wersytety i instytucje badawcze 
do porzucenia ich pierwotnych 
siedzib i szukania schronienia w 
Chinach Wewnętrznych. Wielka 
część urządzeń laboratoryjnych o- 
raz zbiorów bibliotecznych zosta­
ła zniszczona w czasie nalotów.

Część winy za słaby rozwój

; C,  , pn plnlth 1’I i i r i i  pluł  
zdi janizoteanaw w Pekinie

“ns i n . i i i  u- poku/u,
w uurku i-.i. ¿un Jul ¿cna

nauki w Chinach należy przypi­
sać Samym instytucjom nauko­
wym. Między poszczególnymi ko­
łami naukowymi brak było wszel­
kiej współpracy. Wielu naukow­
ców było zwolennikami sekciar­
stwa naukowego, któremu hołdo­
wały również organizacje nauko­
we. zwolennikami fałszywej ide­
ologii, głoszącej hasło „nauka dla 
nauki“.

Badania naukowe muszą być 
dostosowane do potrzeb rolnictwa, 
przemysłu i zdrowia publicznego, 
jeżeli mają przyczynić się do po­
lepszenia warunków pracy i pod­
niesienia stopy życiowej narodu 
chińskiego.

Jaką więc drogą winien iść roz­
wój nauki, jaki winien być nowy 
kierunek badań naukowych?

Po pierwsze: musimy złączyć | 
teorię z praktyką, musimy spro- I 
wadzić naukę na drogę wiodącą! 
masy chłopów i robotników do 1 
dobrobytu, Po drugie: musimy i 
zorganizować nasze zbiorowe 
wysiłki naukowe w ten sposób, 
byśmy mogli sprostać najbar­
dziej palącym i najbardziej ży­
ciowym problemom, z jakimi j 
się borykamy. I wreszcie po 
trzecie: musimy wyszkolić sze­
roki zastęp nowych pracowni­
ków naukowych, którzy będą | 
budowniczymi nowych uprze- j 
mysłowionych Chin.
W ten sposób postawione zada­

nia muszą być wykonane W opar- | 
ciu o szeroko zakrojone i długo­
terminowe planowanie. Związek j 
Radziecki jest jedynym krajem na ; 
święcie, w którym postęp i popu­
laryzacja nauki są prowadzone 
planowo.

Chiny, kraj w przeważającej 
mierze. rolniczy, są dziś nawet • 
bardziej zacofane pod względem1 
produkcji przemysłowej, oświaty i 
i ogólnych warunków życia, niż 
Rosja przed Rewolucją Paździer­
nikową. Stopniowe podniesienie 
produkcji, zlikwidowanie analfa­
betyzmu i zbudowanie nowych 
Chin będzie więc niezmiernie 
trudnym zadaniem. Pomimo tych I 
trudności Rząd Ludowy położy! i

ogromny nacisk na konieczność 
rozwoju oświaty w ogóle, a badań 
naukowych w szczególności. Do­
wodem tej szczególnej troski 
rządu o rozwój nauki są kredyty 
przyznane na cele naukowo- ba- j 
dawcze w roku 1950, które prze­
kroczyły dwukrotnie sumę, prze­
znaczoną na naukę przez reakcyj­
ny rząd Kuomintangu.

W październiku ubi^łego roku 
powstała nowa Akademia Nauk 
przez połączenie 1 rozszerzenie 
dawnej Academia Sinica w Nan- 
kingu oraz Narodowej Akademii 
w Pekinie. W ciągu dalszych 6 
miesięcy zreorganizowano istnieją 
ce 24 narodowe instytuty badawcze 
tworząc z nich 16 nowych insty­
tutów. Każdy z tych instytutów 
ma własny zakres działania w o- 
gólnym dziele przebudowy kraju.

Prace badawcze instytutów do­
stosowane zostały do potrzeb rol­
nictwa, przemysłu i zdrowia pu­
blicznego.

W ten sposób nauka przestała 
być czymś oderwanym, stojącym 
poza nawiasem życia społecznego 
i stała się ogniwem łączącym te­
orię z praktyką.

Nowa Academia Sinica wraz z 
innymi instytucjami naukowymi 
nie podołałaby jednakże tak szero 
ko zakrojonym zadaniom o wła­
snych siłach.

Jedynie skoordynowanie wysił­
ków wszystkich ministerstw, uni­
wersytetów i instytucji nauko­
wych, realizujących swe zadania j 
w myśl wytycznych wielkiego! 
planu, pozwoli osiągnąć nakreślo- ' 
ny cel.

Centralny Rząd Ludowy, w zro­
zumieniu zaszczytnej roli, do któ­
rej speinienia powołana jest nau­
ka w ustroju socjalistycznym, 
przystąpił z całą energią do orga­
nizowania życia naukowego w 
kraju.

W lipcu 1949 rząd zwołał kon­
ferencję przygotowawczą w Pe­
kinie celem ustalenia programu 
cgólno-chińskiego kongresu pra­
cowników naukowych.

Rząd Ludowy przywiązuje wlel • 
kie znaczenie do populftryzuwa-

nia zdobyczy naukowych wśród 
mas, W tym celu Biuro Popula­
ryzacji Nauki podległe Minister­
stwu Kultury, mobilizuje zespoły 
pracowników naukowych, wydaje 
czasopisma techniczne, urządza 
popularne wystawy naukowe, or­
ganizuje audycje radiowe itd.

Problem pełnego rozwoju nauki 
w Chinach jest uzależniony od 
wyszkolenia dostatecznej ilości 
nowych kadr naukowych i tech­
nicznych. Pod tym względem 
istnieją jeszcze dotkliwe braki. 
W północno - wschodniej części 
Chin npr gdzie dzieło przebudowy 
kraju jest już w pełnym toku, na 
200 robotników przypada zaledwie 

'jeden fachowiec ze średnim, lub 
wyższym wykształceniem technicz 
nym. W celu wyrównania tych 
rażących braków, rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej opracował 
plan utworzenia w najbliższej 
przyszłości szeregu ośrodków szko 
lenia, kładąc równocześnie wielki 
nacisk na konieczność rozszerze­
nia wydziałów naukowych na 
istniejących już uniwersytetach i 
innych uczelniach. Zorganizowano 
również wydatną pomoc w dzie­
dzinie popularyzacji nauki.

Niezależnie od obejmującej ca­
ły kraj akcji, zmierzającej do zli­
kwidowania analfabetyzmu. Mini­
sterstwo Oświaty Centralnego 
Rządu Ludowego organizuje licz­
ne kursy z zakresu nauki i tech­
niki dla robotników i chłopów.

Deklaracja ideowa naszej par­
tii głosi, że miłość do nauki jest 
jedną z 5 cnót, które każdy pa­
triota chiński winien w sobie 
pielęgnować. Kochać naukę zna­
czy podchodzić do każdego zagad­
nienia w sposób naukowy. Nauka 
w Chinach przypomina drzewo o- 
wocowe: usycha w niesprzyjają­
cym klimacie pi-zeszłości. Dziś 
jednakże klimat jest przyjazny i 
ziemia żyzna. Dlatego nauka 
wkrótce zapuści głęboko korzenie, 
zakwitnie i wyda wspaniałe owo­
ce.

GOCHING CHU
wiceprezes chińskiej Akademii Nauk 

w rekinie (Akademia Sinica).
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Zaktywizować zaniedbany odcinek fronłu walki o plan 6-fełni

Rozwój współzawodnictwa pracy w PGR
ważnym zadaniem organizacji partyjnych i związkowych

Współzawodnictwo pracy jest 
nieodzownym elementem budo­
wnictwa socjalistycznego, jednym 
z podstawowych praw ekonomiki 
socjalizmu. „Współzawodnictwo 
socjalistyczne — mówj tow. Sta­
lin — jest wyrazem rzeczowej, 
rewolucyjnej samokrytyki mas, 
opartej na twórczej inicjatywie 
milionów pracujących.“ Dzięki 
współzawodnictwu i racjonaliza­
torstwu pracy zostają ujawnione 
olbrzymie rezerwy ludzkie i rze­
czowe i wciągnięte w proces pro­
dukcji. Ogromne osiągnięcia na­
szej gospodarki, przedterminowe 
wykonanie planu 3-letniego oraz 
pierwszego półrocza planu 6-let- 
niego zawdzięczamy właśnie po­
tężnemu rozwojowi ruchu współ­
zawodnictwa i racjonalizatorstwa 
we wszystkich zakładach przemy 
atowych. Trzeba jednak przyznać, 
iż współzawodnictwo pracy nie 
rozwinęło się równomiernie we 
wszystkich gałęziach gospodarki 
narodowej, że istnieją takie dzie 
dżiny naszej gospodarki, w któ­
rych współzawodnictwo pracy ku 
leje, pozostaje wyraźnie w tyle 
w porównaniu do zakładów prze­
mysłowych. Takim odcinkiem są 
przede wszystkim Państwowe Go 
spodarstwa Rolne.

Plan 6-letni przewiduje pokry­
cie przez PGR 25 °/o p r o d u k ­
c j i  z b o ż a  t o w a r  o w ego ,  
co najlepiej mówi o tym, jak o- 
gromną rolę mają spełniać ma­
jątki państwowe w naszej gospo­
darce. Aby PGR mogły wykonać 
postawione przed nimi zadania, 
muszą one w jak najszybszym 
czasie podnieść na wyższy po-

Robotnlcy pomagającc/ iknSujucBa
W ubiegłą niedzielę pracow­

nicy Fabryki Drutu w Gdańsku 
wyjechali do majątku PGR w 
Łaguszewie, gdzie brali udział 
w akcji żniwnej.

Wyjazd robotników na żniwa 
został zorganizowany w ramach 
akcji łączności miasta ze wsią 
i spotkał się z uznaniem kie­
rownictwa i robotników rolnych 
majątku w Łaguszewie. O ser­
decznym przyjęciu robotników 
świadczy fakt, że przed mająt­
kiem umieszczono olbrzymi na­
pis: „Witamy robotników Fa­
bryki Drutu i Wyrobów z Dru­
tu, którzy niosą nam pomoc w 
żniwach“ .

^  ST. KUL ING

złom współzawodnictwo pracy.
Pozwoli to im ujawnić poważne 
rezerwy,, o których istnieniu czę­
stokroć aministracja majątków 
nie ma nawet wyobrażenia.

Zachodzi pytanie, dlaczego wła 
śnie w PGR, tych wielkich zakła 
dach pracy, zatrudniających pro­
letariat wiejski, rozwój współza­
wodnictwa pracy jest ciągle wy­
soce niezadawalający i pozostaje 
poważnie w tyle w porównaniu z 
zakładami przemysłowymi miast?

Ten stan rzeczy należy tłuma­
czyć przede wszystkim mniejszym 
uświadomieniem proletariatu wiej 
skiego w porównaniu z proletaria­
tem miejskim oraz ogólną słabością 
zespołowych organizacji partyj­
nych. Słabość organizacji partyj­
nych przejawia się w ich szczu­
płym stanie liczebnym oraz na 
ogół niskim poziomie ideoiogicz- 
no-politycznym szeregowych 
członków. Jest to również powo­
dem słabej pracy rad zakłado­
wych.

Masowa organizacja klasy ro­
botniczej na wsi, jaką. jest zwią­
zek zawodowy pracowników i ro 
botników rolnych, nic potrafiła 
jeszcze należycie oddziaływać na 
masy i mobilizować je do walki 
o jak największą wydajność pra­
cy, nie potrafiła stworzyć takiej 
atmosfery, aby zagadnieniem 
współzawodnictwa żyli wszyscy 
robotnicy PGR. Brak dostatecz­
nej współpracy pomiędzy radami 
zakładowymi a administracją 
większości majątków także po­
ważnie utrudnia rozwój współ­
zawodnictwa. Praca komitetów 
współzawodnictwa w poszczegól­
nych majątkach jest na ogół nie- 
zadawalająca. W wielu wypad­
kach robotnicy nie znają regula­
minów współzawodnictwa. Zarząd 
Okręgowy ZZP i RR w Gdańsku 
zbyt wiele czasu poświęca robocie 
papierkowej, a często nie wie co 
się dzieje w terenie, nie pomaga 
dostatecznie swoim terenowym 

,organizacjom w przełamaniu trud 
ności. Są nawet takie majątki jak 
zespół Pętkowice, gdz!e nie wi­
dziano jeszcze nigdy instruktora 
z zarządu okręgowego.

Aczkolwiek zarząd ; okręgowy 
organizuje miesięczne odprawy 
przewodniczących rad zakłado­
wych, to jednak ta forma pomo­
cy jest niewystarczająca.

Oczywiście przy tego rodzaju 
stanie rzeczy współzawodnictwo 
pracy w PGIl w większości wypad 
ków jest bardzo słabo rozwinięte.

W wielu _ majątkach brak ta- j ków wśród robotników rolnych, 
blic uwidaczniających wyniki I Świadczą o tym wspaniałe osią- 
współzawodnictwa. W zespole L ę -!

Mis „Stalowa Wola“ w Odessie
M's „Stalowa Wola“ jest pierw 

szyna polskim drobnicowcem, 
który zawinął do Odessy. Nic 
też dziwnego, że nie mogliśmy się 
doczekać chwili zejścia ma ląd, 
gdy statek w dniu 5 lipca br. za­
rzucił w porcie kotwicę.

Największy podziw wzbudziła 
w nas szybkość i sprawność, z ja ­
ką radzieccy robotnicy portowi do 
konywali załadunku statku. Dzię­
ki nim mogliśmy już po dwóch 
dniach opuścić Odessę, która oszo 
lomiła nas panującym w niej ru­
chem i dostarczyła olbrzymiej ilo 
ści wrażeń.

Odessa liczy ponad 300 tys. 
mieszkańców, jest miastem bar­
dzo czystym, o wielkiej ilości 
skwerów i zieleni. Zwraca uwa­
gę duża ilość kamienic z tabli­
cami pamiątkowymi, świadczący 
mi, że przebywało tam dużo bo­
jowników postępu i socjalizmu. 
Tu mieszkał Puszkin, tam Mickie 
wicz, to znów zasłużeni uczestni­
cy Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej.

Ruch na ulicach ożywiony —

woziliśmy z Odessy dużo miłych 
wspomnień.

W. STĘPNIEWSKI

dziechowo przodownik pracy Ma­
rian Wawrzyniec nie wiedział na­
wet iie wykonał normy.

Współzawodnictwo pracy obej­
muje zbyt małą część pracowni­
ków. Tak’ np. w w arsztatach wy­
dzielonych PGR w Lęborku bie­
rze udział we współzawodnictwie 
tylko 28 proc. zatrudnionych tam 
robotników', w zespole Żarnowiec 
■— 18 proc. Ale nawet tam, gdzie 
procent objętych współzawodnic­
twem pcdawąny w sprawozda­
niach jest wysoki, faktycznie bio 
rących udział w tym ruchu jest 
znacznie mniej,

Do zespołów,' w których prak­
tycznie nie ma współzawodnictwa 
pracy, należą: Miłocin pow. gdań 
ski ł Borcz pow, kościerski. Sto­
sunkowo najlepiej przedstawia 
się sytuacja w zespołach Starogard 
i Lisewo, gdzie administracja ze­
społów wykazuje duże zaintereso­
wanie rozwojem współzawodnic­
twa.

Państwowe Gospodarstwa Rol­
ne znajdują się w pełnym toku 
kampanii żniwnej. Wyniki tej ak 
cji, jak najszybsze .przeprowadzę 
nie zbiorów, cmłotów, wysianie 
poplcnów, wszystko to wymaga 
mobilizacji wszystkich sił i znacz 
nego podniesienia wydajności pra 
cy. Można osiągnąć to tylko w 
drodze szerokiego rozwoju współ­
zawodnictwa.

I dlatego jednym z naczelnych 
zadań jakie stoją przed zespoło­
wymi organizacjami partyjnymi 
i komitetami powiatowymi, to 
uaktywnienie, rad zakładowych, 
walka o podniesienie poziomu 
politycznego robotników rolnych, 
walka o masowy rozwój współ­
zawodnictwa i racjonalizatorstwa 
pracy. J

Współzawodnictwo pracy zna­
lazło entuzjastycznych zwolenni-

gnięcia takich przodowników pra 
cy jak Józef Sokołowski z war­
sztatów PGR w Sztumie, Mie­
czysław Bajrowslti z zespołu 
Górki, Czesław Serwadko z ze­
społu Nowa Wioska, Józef Bała­
tom a ze stacji hodowlanej Dębi­
na, Stanisław Jarzyna i Marian 
Wawrzyniec z zespołu Lędziecho- 
wo, Rudolf Tuszyński z zespołu 
Rusocin i wielu, wielu innych. 
Trzeba tylko usprawnić organiza­
cyjnie i upowszechnić ten ruch, 
objąć nim rzeczywiście wszyst­
kich pracowników PGR, rozto­
czyć opiekę, nad rosnącymi we 
współzawodnictwie młodymi ka­
drami, szkolić je i jeszcze śmie­
lej wysuwać na odpowiedzialne 
stanowiska. Współzawodnictwo 
pracy ujawni setki i tysiące zdol­
nych organizatorów, ludzi o du­
żych uzdolnieniach — nowe ka­
dry tak niezbędne dla naszej go­
spodarki i zwycięskiej realizacji 
planu 6-letniego.

E. D.

Plan 6-letni — plan budowy podstaw socjalizmu
12.200 sztuk obrabiarek

Wyposażenie naszych fabryk w środki wytwórcze w okresie 
planu G-letnicgo wzrośnie kilkakrotnie przez rozbudowę i urucho­
mienie produkcji nowych typów maszyn o dużej doniosłości dla ca­
łej gospodarki. Produkcja środków produkcji wzrośnie wr ostatnim 
roku planu 3,5-krotnie w porównaniu do roku 1949.

W szczególńości wzrośnie do 12.200 sztuk wytwórczość obra­
biarek do metali i drzew a, co pozwoli w znacznej mierze wyposażyć 
nowe zakłady przemysłowe i stanie się podstawą częściowej re­
nowacji parku maszynowego w zakładach istniejących.

Specjalny nacisk będzie położony na rozwój produkcji obra­
biarek ciężkich, które w roku 1935 będą stanowić 25 proc. ogólnej 
ilości wyprodukowanych obrabiarek.

Dla zaspokojenia potrzeb maszynowych energetyki i przemy­
słu będzie uruchomiona produkcja turbin parowych i zostaną wy­
produkowane turbiny kompensacyjne o łącznej mocy 125 MW oraz 
kilkakrotnie zostanie rozszerzona produkcja łopatek turbinowych.

W przemyśle kotlarskim produkcja kotłów wodnorurkowyeh 
stałych wzrośnie czterokrotnie w porównaniu z rokiem 1949 i za­
spokoi całkowicie potrzeby przemysłu w tym zakresie, ponadto zo­
stanie uruchomiona produkcja kotłów wodnorurkowyeh wysoko­
prężnych dotąd w Polsce nieprodukow'anych, o ciśnieniu robo­
czym 80 atmosfer i wydajności 100—120 ton pary na godzinę.

Dla potrzeb kopalnictwa zostanie rozwinięta silnie produkcja 
maszyn górniczych oraz uruchomiona produkcja maszyn dotąd 
nieprodukowanych w kraju. Produkcja tych typów maszyn zosta­
nie podjęta dzięki pomocy Związku Radzieckiego, który dostarcza 
wzorce maszyn i rysunki.

>V celu wykonania planu zakreślonego dla przemysłu chemicz­
nego zostanie zwiększona 5-krotnie produkcja maszyn i aparatury 
chemicznej. Przemysł papierniczy otrzyma nowe maszyny z zakła­
dów w Cieplicach, które zwiększą produkcję maszyn do 5 tysię­
cy ton w roku 1955.

Wytwórczość maszyn włókienniczych wzrośnie w końcu pla­
nu 6-letniego ■— 6-krotnie w stosunku rocznym.

Nowe fabryki maszyn włókienniczych powstaną m. in, w Ło­
dzi, Zduńskiej Woli i Białymstoku.ORGANIZACJA PARTYJNA SIOCZNI GDYŃSKIEJ

realizuje uchw ały IV Plenum KC PZPR
Trzsba stwierdzić, że do IV Ple­

num zagadnienie kadr nie było w 
Stoczni Gdyńskiej należycie doce­
niane, zarówno przez podstawo­
wą organizację partyjną, jak i kie 
rownictwo zakładu. Sprawa szko 
lenia zawodowego i awansu spo­
łecznego była rozwiązywana w tym 
okresie raczej w sposób przy­
padkowy. Zdarzały się więc 
wypadki, że pracownik wysunię­
ty w drodze awansu społecznego

W Czynie Lipcowym wodowana zo­
stała przedterminowo nowa jednost­
ka pływająca „Dalmor IV“ . Wodowa­
nie tego statku było przewidziane 

w planie na rok 1951. 
Symbolicznego aktu chrztu dokonała 
Janina Osypluk, przodownica pracy 

Stoczni Gdańskiej.
.... ---------— ------- m

G A Z E T K A  Ś C IE N N A  N A  W S I
narzędziem w iSd klesewe!

W ub. niedzielę odbył się w 
Gdańsku zorganizowany przez 
Zarząd Wojewódzki ZSCh zjazd 
kierowników świetlic gromadzkich 
i redaktorów gazetek ściennych 
oraz przedstawicieli spółdzielni 
produkcyjnych z terenu wojewódz 
twa gdańskiego. W zjeździe wi­
dział wzięło ok.’200 osób ze wszyst 
kich powiatów. Pierwsza część 
obrad poświęcona była omówieniu 
wyników konkursu gazetek ścien­
nych o tematyce pokojowej, zor­
ganizowanego przez Zarząd Woj. 
ŹSCh w świetlicy Dworca Głów­
nego w Gdańsku gdzie zgromadzo 
no ogółem 53 gazetki ścienne. Po 
zagajeniu zjazdu przez kier.

‘ ZSCh

Woj. ZSCh i władz szkolnyeh. i dzo się interesują. Zatrzymując 
W dyskusji podkreślono atrno-1 się przed gazetką, zapoznają się

ulicacn ożywiony — v ",
tramwaje, trolleybusy, taksówki, o-

ceny nadesłanych gazetek doko-Przechodnie i milicja kierująca 
ruchem ulicznym bardzo grzecz­
nie informują i pomagają trafić 
na pocztę, do Interklubu itd. W 
Interklubie spotkaliśmy się pra­
wie wszyscy wieczorem, aby od­
począć po zwiedzaniu miasta.

Na parterze znajdowała się du 
ża, bogato ozdobiona sala do tań 
ca. Przygrywała w niej orkiestra, 
Obok druga sala, niemniej im­
ponująca. przeznaczona była na 
gry sportowe i towarzyskie. Jesz 
cze dalej — bufet. U góry sala 
do wyświetlania filmów.

W drugim dniu naszego poby­
tu w Odessie kontynuowaliśmy 
zwiedzanie miasta. Większość za 
łogi była w słynnej odeskiej ope 
rze na „Rusałce“. Podziwialiśmy 
przepiękne wnętrze gmachu, 
wspaniałe dekoracje, świetne gło­
sy artystów i wysoki poziom ba­
letu.

Załadunek statku przebiegał

nał przedstawiciel redakcji „Gło­
su Wybrzeża“ tow. Ostrowski. 
Podkreślił on, jako główne czyn­
niki decydujące o wartości gazet­
ki: jej związek z zagadnieniarńi 
danego terenu, odzwierciedlanie 
walki klasowej, toczącej się 
na wgi i powiązania jej z za­
gadnieniami gospodarczymi oraz 
wciągniecie do współpracy jak 
najszerszego grona osób z całej 
wsi lub spółdzielni produkcyjnej. 
Te właśnie czynniki decydowały 
o wyróżnieniu—jako najlepsa-ych— 
gazetek ze spółdzielni produkcyj­
nej w Kokoszkowych i z gromady 
Kaliska po.w. starogardzkiego 
oraz gromady Nowa Wieś-Przy- 
widzka pow. gdańskiego.

Druga, część* obrad ■odbyła się 
w sali ratusza w Gdańsku. W dy 
skusji, jaka wywiązała się na te­
mat trudności i doświadczeń zwią 
zanych z redagowaniem wiejskiej

bardzo szybko. Olbrzymie krany I gazetki ściennej zabierali głos 
tiwijały się dzień i noc. Trzeciego I przedstawiciele poszczególnych ze 
dnia mogliśmy, już odpłynąć. Wy i supłów redakcyjnych. Zarządu

sfel-ę ostrej walki klasowej, jaka 
w wielu wsiach przejawia się 
w związku z wydawaniem gazetki 
ściennej. Zdarza się to zwłaszcza 
w wypadkach zamieszczenia w ga­
zetce artykułów krytykujących 
aspołeczną postawę bogaczy wiej­
skich. Przykład taki podała m. in. 
ob. Milewczykówna ze spółdzielni 
produkcyjnej w Kokoszkowych, 
która przytoczyła fakt zerwania 
z gazetki artykułu przez osobę, 
która w nim została skrytykowa­
na.

O obawie ostrzejszegk wystą­
pienia na łamach gazetki ściennej 
z uwagi na pogróżki różnych bo­
gaczy wiejskich mówiła ob. Li­
sowska, kierownik świetlicy z 
Kębłowa, pow. lęborskiego. Ob. Ko 
perczak z gm. Nowy Dwór dała 
przykład niechętnego stosunku do 
świetlicy ze strony miejscowych 
bogaczy.

Poza omówieniem trudności w 
pracy świetlicowej i w wydawaniu 
gazetek ściennych, dzielono się 
również osiągnięciami i sposobami 
ulepszenia pracy świetlicowej. Ob. 
Milewczykówna z Kokoszkowych 
podkreśliła olbrzymią pomoc, jaką 
uzyskała w swej pracy jako kie­
rowniczka świetlicy, dzięki ukończę 
niu kursu świetlicowego i jak zachę 
cała młodzież z innych wsi do 
jak najliczniejszego korzystania z 
podobnych kursów. Ob. Gróchocki 
z Barłożna, pow. starogardzkiego 
wskazał na sposób, który pomógł 
mu do zainteresowania gazetką 
ścienną całej wsi. Wywiesza on 
mianowicie co dzień w specjalnej 
ramce komunikat o przewidywa­
nej pogodzie w ciągu dnia, (na 
podstawie komunikatu radiowe­
go), czym wszyscy rolnicy bar-

oczywiście również z pozostałą jej 
treścią.

Szeroką dyskusję podsumował 
tow. Ostrowski, po czym w imie­
niu Społecznego Komitetu Radio- 
fonizacji Kraju przemawiał kier. 
wydziału oświaty w prezydium 
WRN tow. Błasiński. Zebranie za 
kończyło przemówienie prezesa 
Woj. Żarz. ZSCh ob. Łacha oraz 
wręczenie delegacjom spółdzielń 
produkcyjnych — 12 aparatów ra 
diowych i kilkudziesięciu komple­
tów bibliotek świetlicowych. Go­
rącą owację zebranych wywołało 
wręczenie aparatu radiowego 
przedstawicielom pierwszej w po­
wiecie kościerskim spółdzielni pro 
dukcyjnej w Bolesławowie.

Niedzielna narada wykazała po­
ważny wzrost wiejskiego aktywu 
oświatowego i społecznego oraz 
uwypukliła rolę* świetlicy, rolę 
dobrze prowadzonej gazetki ścień 
nej; jako narzędzia wałki klaso­
wej z bogaczem wiejskim, jako 
ważnego czynnika w przebudowie 
wsi gdańskiej. (s)

na stanowisko kierownicze z po­
wodu braku opieki że strony 
podstawowej organizacji partyj­
nej i kierownictwa, przenoszony 
był z powrotem na poprzednie sta 
nowisko, zdarzało się też, że awan 
sował tak'i pracownik, który miał 
słabe przygotowanie zawodowe, 
wobec czego po pewnym okresie 
sam składał rezygnację.

Takiej praktyce awansowania 
położyły kres wskazania IV Ple­
num. Organizacja partyjna stocz­
ni uzbrojona w nowe wytyczne 
przystąpiła niezwłocznie do pracy 
nad ich realizacją. Zagadnienie 
kadr rozpracowano w organiza­
cjach oddziałowych przy udziale 
aktywu i kierownictwa stoczni. 
Na zebrania organizacji oddziało­
wych delegowani, byli najlepsi 
aktywiści , stoczniowi, którzy do­
kładnie omawiali to zagad­
nienie z robotnikami.. Po takim 
przygotowaniu przystąpiono do or 
ganizacji szkolenia nowych kadr

Dziś organizacja stoczniowa 
może się już wykazać pewny­
mi osiągnięciami. Tak np. ro­
botnik tow. Gębiś został komi­
sarzem oszczędnościowym, tow. 
tow. Sciesiek i Waldowski awan 
sowali z robotników na referen 
tów planowania, a ZMP-owiec 
Kłllmont, byiy pomocnik ślusar­
ski peini funkcję kreślarza. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że 
wszyscy oni wykonują obecnie 
swoje obowiązki z pełną odpo­
wiedzialnością i ku zadowole­
niu kierownictwa. Od chwili o- 
głoszenia uchwał IV Plenum 
KC PZPR w Stoczni Gdyńskiej 
awansowano 19 robotników. 

Omawiając osiągnięcia w tej 
dziedzinie trzeba wspomnieć i o

trudnościach, na jakie awans śpo 
łeegny robotników napotyka ze 
strony niektórych kierowników 
działów. Wysuniętym robotnikom 
przeciwstawiają oni niejednokrot 
nie innych kandydatów i to ta­
kich, do których ani organizacja 
partyjna, ani rada zakładowa, czy 
też dyrekcja nie mogą mieć zau­
fania.

Ilość awansowanych robotni­
ków wzrośnie po ukończeniu na­
uki na kursach. W dniu 5 sierp­
nia rozpocznie się nauka na kur­
sach: planowania, kadłubowym, 
finansowo .  administracyjnym, e- 
lektrycznym oraz maszynowo - 
motorowym. I

S. STYCZYŃSKI

Racjonalizatorzy ZPGG 
osiągają coraz lepsze wyniki

Racjonalizatorzy ZPGG zgłosili 
w pierwszym półroczu br. 245 po­
mysłów. Komisja usprawnień roz­
patrzyła 373 pomysły, w tym wiele 
pomysłów zgłoszonych w roku u- 
biegłym. Zatwierdzono 138 pomys­
łów i polecono wprowadzić w życie 
103 pomysły. Do Urzędu Patentowe­
go wysiano 161 wniosków, w tym 
50 opracowanych przez oddział us­
prawnień i wynalazczości w ramach 
zobowiązań na 22 lipca. Na uwag? 
zasługuje fakt, że zgłaszane obecnie 
pomysły są znacznie lepiej opraco­
wane technicznie niż w roku ubie­
głym.

Przez zastosowanie pomysłów u- 
zyskano 7 miln. zł oszczędności bez 
pośrednich. Oszczędności pośrednie 
na postojach statków i wagonów są 
kilkakrotnie większe. Racjonaliza* 
torzy otrzymali ogółem premie w 
wysokości 1.600 tys. zł.

Kursy szkolenia zamodoiuego 
powinny być odpowiednio propagowane

Zagadnienie szkolenia nowych 
kadr fachowców okrętowych jest 
niezwykle ważne dla wykonania 
planu 6-letniego w przemyśle stocz­
niowym. Zakrojone na szeroką skalę 
plany szkolenia będą w pełni zrea­
lizowane wtedy dopiero, gdy akcja 
szkoleniowa zostanie należycie spo­
pularyzowana. Jako przykład może 
tu posłużyć, przytoczony przez tow. 
Michalika na zebraniu organjzacji 
partyjnej wydziału R. O., fakt, nie- 
dojścia do skutku kursu dla ślusa­
rzy okrętowych. Nauka na kursie 
tym nie rozpoczęła się z powodu 
małego zainteresowania robotników. 
Słabe zainteresowanie kursem tłu­
maczyć trzeba właśnie niedostalecz-

A

ZMP-owcy „Amady“
zorganizowali ekipę łączności

Młodzież robotnicza, zatrud­
niona w fabryce „Amada“ zor­
ganizowała ostatnio własne ekl 
py łączności.

Realizując hasło wspólnej pra 
cy i zabawy, ZMP-owcy stwo­
rzyli dwa zespoły: techniczny i 
artystyczny, które w ubiegłą 
niedzielę wyjechały w teren" 
Licząca 13 członków uruna foch

niczna odwiedziła Spółdzielczy 
Ośrodek Maszynowy w Pszczół­
kach, gdzie pomagała przy na­
prawie maszyn żniwnych. W 
ciągu jednego dnia wykonano 
pracę wartości 80 tys. złotych. 
Koło artystyczne ZMP-owców 
„Amady“ udało się z występa­
mi do wsi żelisławek.

M. ZAWADZKI

nym jego spopularyzowaniem. Wy­
słanie jednego okólnika nie rozwią­
zuje bowiem należycie zagadnienia 
popularyzacji kursów.

Należy też zwiększyć w tym za­
kresie aktywność rady zakładowej 
i wydziałowych organizacji partyj­
nych. Odpowiednie propagowanie 
kursów szkolenia zawodowego za­
pewni dostateczna ilość słuchaczy 
i szkolenie przyniesie pozytywne 
rezultaty.

Drugim ważnym problemem jest 
sprawa szkolenia kobiet. I w tej 
dziedzinie sytuacja powinna ulec 
poprawie. Zbyt mało kobiet pracuje 
dotychczas w produkcji jako sity 
wykwalifikowane. Pewną poprawę 
notujemy już w zawodzie spawal­
niczym, gdyż ną trwającym obec­
nie kursie szkolenia spawaczy trze­
cią część uczestników stanowią ko- 
bigty. Mało jest jednak kobiet na 
kursie dźwigowych i suwnicowych. 
Fakt, że na 10 kobiet, które zapisa­
ły się na kurs uczęszczają zaledwie 
dwie, nie świadczy dobrze o dzia­
łalności stoczniowych organizacji 
zawodowych i społecznych, m. in. 
Ligi Kobiet, w zakresie propago­
wania korzyści, które daje ukończe­
nie kursów.

B. L1SAKOWSKI
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Zaspokojenie potrzeb bytowych
celem pracy komitetów blokowych i rejonowych

Nowoutworzone na terenie Gdy 
ni komitety domowe, blokowe i 
rejonowe przystępują energicznie 
do pracy. Prezydium MRN co­
dziennie otrzymuje z poszczegól-' 
nych bloków wnioski i postulaty 
dotyczące spraw żywotnych dla 
dzielnic robotniczych.

Ma pomoc dla ©flar
borabardawań amerykańskich
9M1 !$& & & *& §

Kwoty, składane przez świat 
pracy Wybrzeża na fundusz pomo­
cy dla ofiar bombardowań amery­
kańskich w Korei, rosną w setki 
tysięcy złotych. Członkowie związ 
ków zawodowych licznie wpisują 
się na listę zbiórkową, manifestu­
jąc w ten sposób swoją solidar­
ność z walczącym ludem koreań­
skim,

Do akcji pomocy włącza się rów­
nież nauczycielstwo. Słuchacze kur­
su języka rosyjskiego Ula nauczycieli 
zebrali 30 tys. zł.

Ostatnio wpłynęły listy składkowe 
od następujących instytucji: — Ze­
spolone Warsztaty PGR Gdańsk — 
1.534 z!, ZSL Gdańsk — 8.309 zł, Uhez- 
picczalnia Społeczna Gdańsk — 4.490 
zł, TZD i ES W Gdańsk — 1.855 zł, TPZ 
Gdąńsk — 1.290 zł, Wojewódzka Szkoła 
Zw. Zaw. Gdańsk — 5.530 zł. Ognisko 
Gdańsk — 1.710 zł, usp oliwa — 1.750 
zł, Izba Rzemieślnicza Gdańsk — 4.2G0 
zł, ZUS Gdańsk — 5.425 zł, Ligą Kohiet 
— 2.650 zł, Oddział Grodzki ZNP w 
Gdańsku — 60.133 zł, Oddziął Grodzki 
ZNP w Sopocie — 58.257 zł. Zakłado­
wa organizacja Zw. Politech. Gd. — 
20.580 zł, Zakl. Org. Zw. W. S. Peda­
gogicznej w Gdańsku — 3.020 zł, Ze­
spół PGR Ks. Żuławy — 10.757 zł,
Gospod. Oświaty Rolnej Frąca — 1.200 zł.

Mowy wzorowy sklep GSS
z o s t a ł  o t w a r t y
na GraJbówku

W dniu wczorajszym Powszech 
na Spółdzielnia Spożywców w 
Gdyni uruchomiła na Grabówku 
przy ul. Morskiej wzorowy sklep 
z artykułami spożywczymi, cukier­
niczymi i chemicznymi. Nowa la 
placówka czynna będzie w dni 
powszednie od godz. 6 do 21 bez 
przerwy obiadowej, a w niedziele 
i święta od 7 do 10.

Wzorowy sklep, służyć będzie 
jednocześnie uczestnikom kursów 
ośrodka szkoleniowego GSS dla za­
jęć praktycznych.

Członkowie Komitetu Rejonowe 
go Nr 13 w Orłowie domagają 
się założenia spółdzielni szew­
skiej, której brąk odczuwają mie­
szkańcy okolicznych hloków. Re­
jon 12 na Wzgórzu Focha prosi 
o Uruchomienie zlikwidowanego 
niedawno, posterunku MO. Rejon 
11 na Kamiennej Górze, 7 na Ob- 
łużu, odczuwają brak sklepów 
spółdzielczych. Na Obłużu np. uru 
choipiono tylko jedną spółdzielnię, 
która nie jest w stanie obsłużyć, 
całej dzielnicy. Na Obłużu i Oksy 
wiu należy uruchomić hurtownię we 
gla.W dzielnicach tych czynne są de 
taliczne punkty sprzedaży, które 
wydają jednorazowo najwyżej po 
200 kg węgla., a transport więk­
szej ilości opału z Gdyni jest bar­
dzo kosztowny.

Komitety mejdują o wszelkich 
potrzebach terenu. Zauważono np., 
że przedłużenie przewodu wrodocią 
gowego o 100 m pozwoli na zaopa 
trzepie w wodę kilkunastu domów, 
że brak krótkiego odcinką jezdni 
Utrudnia dojazd do śródmieścia 
mieszkańcom dzielnicy.

Wszystkie wnioski i żądania. Komitety rejenowe zajmą się 
rozpatrywane są przez prezydium również rejestracją mniejszych

zakładów prący i warsztatów. W 
ten sposób prezydium MRN uzy­
ska dokładne dane o rozmieszcze­
niu tych placówek na terenie mia­
sta. Umożliwi to jednocześnie 
przeniesienie na peryferię war­
sztatów i mniejszych zakładów 
pracy z przeludnionych dzielnic 
miasta.

Przytoczone przykłady świadczą 
o szerokim zakresie zadań kopii- 
tetów domowych, Makowych i re­
jonowych oraz o roli jaką moją

MRN, które w miarę możności sta 
ra się usunąć dotychczasowe braki 
i niedociągnięcia.

W pierwszym okresie pracy 
komitety blokowe zajmą się tak 
żę rejestracją istniejących pla­
cówek handlowych. Spisy takie 
pozwolą prezydium MRN racjo­
nalnie rozmieścić sklepy w te­
renie.
Komitety domowe przygotują

spisy mieszkańców- ora? zajmowa- w niedalekiej przyszłości,
nycli przez nich lokali. Ułatwi to : Pen szeroki zakres działalności
wydziałowi go ąpodiwki lokałowej 
zorientowanie się w sytuacji mie­
szkaniowej i uzyskanie" dalszych 
wolnych pomieszczeń dla najbar­
dziej potrzebujących. Komitety -re 
jonowe nawiążą łączność z instytu 
cjami użyteczności publicznej, jak 
szkoły, przedszkola, żłobki, stacje 
opieki itp. Współpraca doprowa­
dzić powinna do, zlikwidowania 
niedociągnięć na tym odcinku.S t r a ż a c y  g d y ń s c y

wykonali swoje zobowiązanie

Umożliwi członkom komitetów - 
przedstawicielom mieszkańców - 
na zwiększenie ich udziału w kie­
rowaniu gospodarką miejską. (1.)

Centrala Przemyślu Odzieżowego otworzyła przy ul. Świętojań­
skiej trzeci z kolei sklep na terenie (¡dyni.

Na zdjęciu: Gertruda Wajer, ekspedientka działu tekstylnego 
obsługuje klientelę

Borówek i grzybów będzie pod M a t k i »
Komisja Kontroli Cen powinna zainteresować sip cenami owoców leśnych

W dniu 29 ub. m. zpstąla otwar­
ta na Oksywiu strażnica, wyremon­
towana przez straż ochotniczą, o- 
raz Miejską Zawodową Straż Po­
żarną w Gdyni — w ramach zobo­
wiązania podjętego ;ku uczczeniu 
VI rocznicy Odrodzenia. Dzięki ą- 
fiarnej pracy, remont budynku, któ­
ry rozpoczęto w maju br. ukończono 
ną 7 dni przed określonym w zobo­
wiązaniu terminem.

Załoga Miejskiej Zawodowej 
Straży Pożarnej w Gdyni zaosz­
czędziła przy budowie 730 tys. zł.

Na otwarcie strażnicy przybyli 
przedstawiciele MRN m. Gdyni, par­
tii, związków zawodowych oraz in­
nych organizacji społecznych.

W świetlicy , pachnącej jeszcze 
świeżą farbą, zgromadzili $jg licz-r 
nie przybyli na uroczystość miesz­
kańcy Oksywia.

Gości powitał j . uroczystość za­
gaił naczelnik OSP Hirsz. Po 
referacie prezesa OSP w Gdyni Ty- 
burskiego, odczytano sprawozdanie 
z wykonanych prac.

W przemówieniach, które wygło­
sili: wiceprzewodniczący MRN 
Szmidt, przedstawiciel KM PZPR

Morda wski oraz przedstawiciel 
Miejskiej Rady Związków Zawo­
dowych Etmański — podkreślono 
zasługi strażactwa gdyńskiego.

Po części oficjalnej,kółko artys­
tyczne OSP z Orłowa wystąpiło z 
programem artystycznym.

(W. B.)

Państwowa Centrala Leśnych 
Produktów Niedrzewnych w So 
pocie zajmuje się zaopatrze­
niem trójmiasta w owoce leśne.

W lipcu owocem sezonowym 
są czarne jągady, których Cen­
trala rozprowadziła w tym cza­
sie około 150 ton. Najwięcej ja ­
gód, bo 80 ton zakupiła Gdań­
ska Spółdzielnia Spożywców, w 
Gdyni zamówiono 30 ton, a 
\ć Sopocie 40 ton. Ze względu 
na niską cenę i dobrą jakość

S T A Ł E  K I N O
w siedzibie Zarządu Okręgowego TPPR w Gdańsku

Ząrząd Okręgu Towarzystwa miłego spędzenia czasu członkom
Przyjaźni Polsko — Radzieckiej w 
Gdańsku, pragnąc udostępnić swo­
im członkom możność oglądania 
najlepszych filmów radzieckiej! 
najnowszej produkcji — w dniu 31 
bm. otwarto stale kino w siedzi­
bie Okręgu TPPR. Gdańsk — 
Wrzeszcz,, ul. Sobótki 15.Wyświetlanie filmów będzie od­
bywało się w poniedziałki, środy 
i piątki. Początek seansów o go­
dzinie 18 i 20.

Wygodną sąla kinowa, oraz mo­
żliwość szybkiego nabycia bile­
tów (bez kolejek) dają gwarancję

TPPR z terenu trójmiasta.

czarne jagody cieszyły si? 'Wiel­
kim popytem, Centrala nie do­
starczała ich jednak w odpo­
wiedniej ilości, pokrywając za­
ledwie 50 proc. zapotrzebowa­
nia.

Braki te kierownictwo Centra 
li tłumaczyło ostrą zimą, pod­
czas której w niektórych okoli­
cach naszego województwa ja ­
gody zupełnie wymarżły.

Mieszkańcom trójmiasta umo 
żliwiono bezpłatne zbiory owo­
ców leśnych w Nadleśnictwie w 
Oliwie oraz Chylonii.

W rb- Centrala ze względu 
ną bardzo słaby urodzaj nie za 
jęła się zbiorem poziomek i je ­
żyn. W tych dniach zaczynają 
dojrzewać borówki. W b. roku 
będzie ich bardzo dużo.

Ód dwóch tygodni pojawiły

Pierwsza szkoła TPD
czjm ia będzie w Sopocie

. We wrześniu br. w Sopocie uru­
chomiona zostanie pierwsza szkoła 
podstawowa TPD. Ajieście się ona 
będzie w budynku datypheząsowej 
szkoły Nr 1 przy ul. Stalina 751. 
Dzieci, oh jęte dotyclieząs rejonem 
tej szkoły przydzielane zostaną do

WI styczniu 1920 roku, matka An­
toniny dowiedziała się, że 

męża jej powieszono w Warsza­
wie. Wrócił z Rosji, był tam żoł­
nierzem Armii Czerwonej. W War 
szawie opowiadał robotnikom o 
Rewolucji Październikowej, o 
tym, jak odebrano obszarnikom 
ziemię a kapitalistom fabryki i 
banki, jak przeszły one we włada 
nie robotników i chłopów. Tego 
wystarczyło sądowi w Warsza- . . . .  .
wie, aby skazać go na karę ia^ “ L !™ p,y .jenf ° ,^ radzlecklcn’ 
śmierci.

Antonina nigdy o tym nie za­
pomniała. Gdy przyjmowano ją w

W OGNIU WALKI KLASOWEJ
w Rozgardzie powstała

spółdzielnia produkcyjna „Zwycięstwo“

szkół Nr Nr 2, 3, 4 i 6. Do szkoły 
TPD uczęszczać będą dzieci z ca­
łego miastą.

Zapisy dzieci do klas od I do 
VII szkoły TPD odbywać się będą 
w dnjach od 1 do 10 wrześnią w 
kancelarii przy ul. Stalina 751.

■kiem śmierci“ . Ale daje to rezultat

się . w sprzedaży pierwsze grzy­
by — kurki. Centrala rozprowa 
dziła w tym czasie około 12 ton 
tego towaru. Gdańsk otrzymał 
8 ton, Gdynia 1 tonę, Sopot 3 
tony. Kierownicy sklepów nie ­
chętnie zamawiają-grzyby, ze 
względu na to, że już po 24 go­
dzinach ulegają one zepsuciu 
Dlatego też należałoby pomyśleć 
o . usprawnieniu sposobu ich 
sprzedaży. Można by je np. roz 
wozie wózkami i sprzedawać na 
stoiskach *w hali targowej, w 
kioskach ruchomych i tp.

W skleęąch. .spółdzielczych ce 
na grzybów wynosi 108 zł. za 
1 kg. Na wolnym rynku sprze­
daje się je  w cenie od 140 do 
150 zł. Sprawą tą powinna się 
zająć Społeczna Komisja Kon­
troli Cen, zwłaszcza, że obecnie 
rozpoczyna się sezon na grzy­
by przednich gatunków.

W br. grzybów będzie bardzo 
dużo i z zaopatrzeniem w nie 
nie powinno być żadnych trud­
ności. (i)

T L e a tr .y
GDAŃSK — TEATR WIELKI —

nieczynny.
SOPOT — TEATR KAMERALNY —

nieczynny.
odwrotny. Dwanaście rodzin zgiaszą Gdynia  — teatr  dram atyczny

szeregi Komsomołu powiedziała: i nierza P^kiego Pietrzaka który 
-  Obiecuję, że będę godną cór wraz z innymi jeńcami wojenny- 

ką mojego ojca - komunisty, Że 3 Ẑ , „ l 3™« ;na_; 5
będę walczyć o sprawę ludu, o

Antoniną nie była na tym ze- 
a w 1944 roku uciekła. I braniu — Wituś był chory, mu-

W Dorfen spotkała po raz pierw I siała zostać przy nim. Pietrzak 
szy swego przyszłego męża — żoł j powrócił do domu zły.

Czego oni tam gadają o ja-

socjalizm tak, jak walczył on i 
jego towarzysze, w mojej ojczy­
źnie — w Polsce.

...Dopiero w 1942 roku zobaczy

polnych. Pomógł jej się ukryć, 
zdobył ubranie, wskazał dalszą 
drogę.

Szła na wschód pieszo, nocami, 
aż dotarła do Gdańska. Tu się za-

ia Antonina swoją ojczyznę. A le; trzymała, brakło już sił. A w 1945 
w jakich okolicznościach! Wraz’ roku, po wyzwoleniu, znów spot- 
z tysiącami innych dziewcząt p ę - ' kala Pietrzaka. Przyjechał, by 
dzono ją z okupowanych terenów' się na stąłe osiedlić na Wybrzeżu. 
Związku Radzieckiegó do Nie- Do Rozgardu pojechali już jako 
mieć. Droga wiodłą przez Pol- małżeństwo. Gospodarstwo, mąż, 
skę. Chciało się zobaczyć kraj u- córka Danusia, synek Witold, — 
kochany, odetchnąć jego powie- j. pochłonęły młodą kobietę, Zdawa 
trzem, ale jak tu cieszyć się wi- I ło się, że nic poza tym jej nie in- 
dokiem rodzimych pól, gdy hit-, i teręsuje — dość ma swoich kło- 
lerowiec bije w twarz, kopie ko- potów.
biety w brzuch, strzela do naj- j fig a wiosnę 1950 r. przyjechali 
bardziej zmęczonych, njezdol- i ”  do Rozgardu towarzysze z El- 
nych do dalszego forsownego mar ' blaga. Na zebraniu opowiadali o 
szu. , ¡ spółdzielniach produkcyjnych, o

A potem Dachau — fabryka tym, że dziesiątki takich spółdziel 
śmierci. Antonina odziedziczyła ni powstały już w województwie 
po ojcu nieugięty charakter, a gdańskim, opowiadali o radziec- 
hart zdobyła w Komsomole. Na- kich kołchozach, o ich osiągnię- 
leżała w obozie do aktywnie dzia ciach.

kkhś spółdzielniach produkcyj­
nych? Czego od nas chcą? Dobrze 
jest tak jak jest teraz, nie będzie 
my robić spółdzielni.

Pp raz pierws?y pokłócili się 
między sobą Pietrzakowie. Anto­
nina opowiadała o tym, co sama 
widziała w Związku Radzieckim, 
o przodującej gospodarce kołcho­
zowej, o zamożnym życiu kołchoz 
ników. Nie od razu udało się jej 
przekonać męża.

Poszła do innych gospodarzy, a 
przede wszystkim do kobiet. Po­
sprzeczała się z sekretarzem or­
ganizacji partyjnej Janem Czu- 
bińskim, który z początku nie zaj 
mował zdecydowanego stanpwis- 
ka i unikał dyskusji, która toczy­
ła się we wsi.

Ostro postawiła sprawę na ze­
braniu partyjnym. Wiedziała, że 
w słusznej sprawie nie pozosta­
nie osamotnioną — i rąz jeszcze

N!

drusiak i jego żoną Czesławą przy 
łączyli się do Pietrzakowej, zor­
ganizowali grupę założycielską. 
Sekretarz organizacji partyjnej 
Jan Czubiński także przyłączył 
Się do nich. A wkrótce zą spół­
dzielnią zdecydowanie wystąpił 
również i Pietrzak.

ie podobało się to bogaczom 
wiejskim. Zaczęli straszyć, że 

ęhlo-pi wszystko będą musieli od­
dać do spółdzielni — i konie i kro­
wy i chaty. Nawet łóżka będą współ 
ną własnością — mówili. Organi­
zacja partyjna demaskowała wrogie 
plotki. Dużo pomogła Antonina Pie- 
trzakowa, która opowiadała, jak to 
.jest w Związku Radzieckim, w koł­
chozach i tłumaczyła jak ma być 
u nas zgodnie ze statutem spół­
dzielni.

Wróg boi się i nienawidzi praw­
dy. Znienawidzili też Pietrzakową 
bogacze wiejscy. Późnym wieczo­
rem Pietrzakowa poszia do obory 
nakarmić bydio. Gdy wracała — ja­
kiś osobnik napadł ją z tylu, chwy­
ci! za gardło, zatkał usta i zaczął 
wlec w kierunku głębokiej studni.

się o tym przekonała. Mikołaj No i Wydarła mu się, krzyknęła, zaczę 
wakowski, Jan Zajączkowski, Sta
nislaw Kudelski, Franciszek An-

PBACOWNIty POIZMK1WAMI
3 referentów zaopatrzenia branży żelaz.-gospod. 
domowego, branży włókienniczej i chemicznej, 
oraz kierowników sklepów różnych branż za­
angażuje natychmiast, Dyr. MHD w Tczewie. 
Zgłoszenia osobiste w Dyr. MHD Tczew, Plac 
Grzegorza nr 6. 1919/k

O głoszeń ia  d robn e  i

SPRZEDAM pokój stołowy, j 
Gdańsk, Kartuska nr 45, I 
m. 5, od godz. 16. 1923/g

"z g u b io n o  legitymację ! 
Związku Służby Zd.-uwia na j 
nazwisko CyUówicz W tzdy- |
sław. ____!
GSS unieważnia zagubioną I 
urnowe PMT nr Ł/ni'79/47.162 al k |

ZGUBIONO'legitymację wy 
daną przez Szkolę Pielę­
gniarską Gdańsk, na nazwi- 
sko Danis Halina. 1921/g
ZGUBIONO kartę wstępu 
Warsztatów Mechanicznych 
nr 15, Gdańsił — Trojan, na 
nazwisko Gołąbek Leon.
_______ _ __
ZGUBIONO legitymację 
związku zawodowego nr 
243565 na nazwisko Stuszkie wica Romaa. isy/g

W dniu 29 lipca zmarł śmiercią tragiczną

lew. Stefański Ludwik
Kierownik Wydziału Kadr Komitatu Miejs­

kiego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Gdyni

W zmarłgm tracimy nieodżałouianegp 
aktywistę partyjnego

CZĘŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Podstawowa Organizacja Partyjna przy 
Komitecie Miejskim Polskiej Zjednoczo- 

¡1917/k nej Partii Robotniczej w Gdyni

ia walczyć. Niedoszły mordercą mu­
siał uciekać. Nie przelękła się jed­
nak dzielną kobieta. Z jeszcze więk 
szą energią zaczęła walczyć o u- 
tworzenie spółdzielni. Mocna pa- 
parla ją grupa założycielska,^a Ko­
mitet Powiatowy PZPR z Elbląga 
przystał do Rozgardu agitatora, któ­
ry rozmawia! z mało i średniorolny­
mi o spółdzielni, wy jaśniał prawdzi­
we przyczyny wrogości bogaczy 
wiejskich i pomógł tow. Czubiń- 
skiemu w usprawnieniu pracy orga- 
nizae ¡i podstawowej. Sekretarze 
KP tow. Dmoch i tow. Świszcz, 
instruktorzy Zankowjcz i Wojdyga 
często przyjeżdżali do Rozgardu. 
Coraz więcej było zwolenników 
spółdzielni.

Bogacze wiejscy jeszcze raz 
próbują straszyć. Na drzwiach 

u Pietrzaków ukazują się wymalo­
wane czarne krzyże, łącznik KP na Rcagard otrzymuje listy, i ,.wyr&j

chęć. przystąpienia do spółdzielni 
produkcyjnej.

Wówczas bogacze zmienili takty­
kę. Józef Kulig, Adain Krawczyk, 
Antoni Wróbel, Kqt, Wilkąnowski
puścili pogłoskę że opi także two­
rzą spółdzielnię produkcyjną — 
swoją własną, Pietrzakowa i jej 
towarzysze chcą tworzyć spółdziel­
nię trzeciego typu a oni — pierw­
szego. Z początku udało im się o 
szukać kilku ditopów 
nich sołtysa Wypycha i jednego z 
grupy założycielskiej Jana Zającz­
kowskiego. Namówili ich do po­
parcia projektu zalożenią spółdziel­
ni pierwszego typu, „Ho do takiej 
spółdzielni przystąpią wszyscy gos­
podarze“ .

Manewr, który miał rozbić jed­
ność chłopów nie udał się. Organi­
zacja partyjna zdemaskowała pro­
wokację.

— Spudzielnię utworzymy taką, 
jaką uchwali walne zebranie — mó­
wili Nowakowski, Czubiński, Pie­
trzakowa. — Zapraszamy wszyst-

— nieczynny.

Kim a
Wrzeszcz — capitol — ..Maszeńka", 

w godz. 17, 19 i 21, w niedzielę i 
święta od ogdz. 15.

Wrzeszcz — Bajka — „Zakochani są 
sami na święcie“ , prod. francus­
kiej. dozwol. od lat 18 o godz. 
17, 19 i 21.

a wśród i Oliwa — Polpnla — ..Milczenie jest
1-----  "  zlotem“ , dozwol. od lat 14, film

prod. franc., w godz. 16,30, 18,45 
i 21,00.

Sopot — Bałtyk — „Przybrana córka” 
film prod. czeskiej, dozw. od ląi
16. Godz. 16, 18.30, 21.00. W  niedz. i 
święta od godz. 13.30.

Sopot — Polopia — „Legitymacja 
partyjna“, film prpd. radzieckiej, 
dozw. od lat 14. Godz. 17. 19 i 21. 

Gdynia — • Warszawa — „Cztery po­
kolenia“ film prod. niemieckiej, 
dozwol. od lat 14. Paez. o godz
17, 19 i 21, w niedzielę i święta 
O godz. 15, 17, 19 i 21-

Gdynia — Ątlaptyg — „Upiór w ope- 
“ dozwol. od lat 18, w godz.rze” .

17, 19 i 21.U  f / t l K U W d .  -----  a o Ł i u i i  y  n o K j o i  i
kich, który chcą mieć spółdzielnię G<Jyńia -  Goplana -  „Poszukiwacze’  ___ _ .  .  ' T l i  ITT n r n H  u n  H  v  « - łm x ir ,-v ipierwszego typu. Zgodzimy się na 
to, jeżeli taka bętlzie wola więk­
szości.

Na zebraniu tylkp trzecli wypo­
wiedziało się za przyjęciem statu­
tu pierwszego typu. Lecz później i 
oni przyłączyli się do większości. 
Jan. Zajączkowski, którego z począt 
ku udało się bogaczom oszukać, był 
teraz tym, który zdemaskował ich 
prowokację.

— Chcieli uniemożliwić utworze­
nie spółdzielni — powiedział. — 
Liczyli na to, że Pietrzakowa i No­
wakowski nie zgodzą się na pierw­
szy typ, a Wypych i ją na trzeci — 
więc spółdzielnia nie powstanie 
wcale.

złota“ , film prod. rądz., dozwol. 
od lat 14, w godz. 16,30, 18,30 i 20,30. 

Gdynia - Grabówek — Fala — „Sad 
honorowy“, film prod. radź., 
dozwól, od lat 14, w godz. 18,39 i 
21, w niedzielę i święta od go­
dziny J6.

Gdynia - Chylonia — Promień —
„Wiosna“, film prod. radź., dozw. 
od lat 14. w godz. 19 i 21. w nie­
dzielę i święta od godz. 17.

K acllo
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na wtorek, 1 sierpnia brl
5,00 — Początek aud. 5.03 ~  Sygnał 

czasu. §.05 — Streszcz. wiatf. porań 
I p,lQ — And. cjla wsi. 5,20 — Ifonćc-rf.

6.00 — Streszcz. wiad. porań. 6.05 — 
i Gimnastyka. 6,15 — Muzyką. 6.45 —
• Dziennik poranny. 7.05 — Program. 

vło to 21 lipca br., w przeddzień |U 0 — Gimnastyka. 7S20 — Muzyka. 
. . , , , . n ; j. | 8,00 — Streszcz. dzień, porań. 11,57 —
Święta Odrodzenia. W tym Sygnał czasu. 12,04 — Dziennik po-

dniu w Rozgardzie powstała spSł- 1 l3’25 ~  Prorgam. !3,30^  “ . Koncert. 14,00 — Z życia Węgier. 14.5g
jej ; — Koncert - Gdańsk. 15,30 — Aud.

B

dzielnią produkcyjna. Dano 
naziyę „Zwycięstwo“ , jąko symbol 
tego, że powstała w ogniu zażartej 
Walki klasowej i

dla dzieci. 15,55 — Przeg. prasy lite: 
16,00 *— Dziennik pppotudniowy. 17,GQ 
— — Koncert, 17,45 ~  Pogadanka. 18,00 

. , • Kronika SP. 18,15 — Pieśni. 18,20 —
jest Wyrazem ; Muz. fórtep. 18.40 — „Na skalnym

zwycięstwa nowego życia n.a wsi,! P od olu “ . 19,00 -  muz;. symfon i o  
• - ’ ' , — pzipnpik wieczorny. ¿0.$0 - Mu
zwycięstwa chłopów mało i średnio- ka. 21,15 — Aud. cUa wsi. 22.00 — wk
rolnych ^  bogaczami wiejskimi.i -

(a. an.) 121.99 ra Hymn i koniec audycji
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L i s i  z  m iasta  G o r k i /
R O B O T N IC Y  K S Z T A Ł C Ą  S i g  IA

..Chcemy urobić ze wszyst- już inżynierami, studiując bądź cą ciśnienia. Wśród wykładów-I Posiadający gruntowne przy­kleił robotników */jszystkieh 
chłopów ludzi łafmiralnycii 
i wykształconych i z czasem 
uczynimy to“ . (STALIN)

W Związku Radzieckim każdy 
robotnik może zdobyć wyższe

Jeden z wykładowców instytutu 
b. ślusarz fabryki — M. Kuźnie-1 

cow.

wykształcenie nie „ porzucając 
swego warsztatu pracy. Znacz­
na liczba robotników stała się

to drogą korespondencyjną, 
bądź w specjalnych wyższych 
uczelniach.

Jednym z wyższych zakładów 
naukowych przeznaczonych dla 
pracowników' fabrycznych jest 
filia Instytutu Przemysłowego 
im. A. Żdanowa utworzona w r. 
1932 przy fabryce samochodów 
im. Mołotowa (w m. Gorkij) 
wkrótce po jej uruchomieniu. 
W ciągu ubiegłych 18 lat około 
800 dawnych robotników i tech 
ników zdobyło dyplom inżynie­
ra. Większość z nich pracuje o- 
becnie w fabryce samochodów 
im. Mołotowa, bądź też w in­
nych przedsiębiorstwach Mini­
sterstwa Przemysłu Samochodo 
wego ZSRR; część zajmuje sta­
nowiska dyrektorów, lub kierów 
ników oddziałów technicznych 
w zakładach przemysłowych 
podległych innym minister­
stwom.

W chwili obecnej w filii In­
stytutu Przemysłowego studiu­
je około 400 studentów.«

Instytut Przemysłowy szkoli 
inżynierów-specjalistow w dzie­
dzinie technologii budowy ma­
szyn i obróbki metali za porno-

K O N K U R S  N A  NOWELĘ
i reportaż morski

Zarząd główny Ligi Morskiej o- 
głosił konkurs otwarty na nowelę 
i reportaż.Treścią noweli i reporta 
żu ma być życie i praca maryna­
rzy Marynarki Wojennej iub Han 
dlowej, rybaków, robotników por­
towych i stoczniowych oraz in­
nych pracowników gospodarki 
morskiej, lub uczniów szkolnic­
twa morskiego. Nadesłane utwory 
powinny odzwierciedlać wiernie w 
duchu socjalistycznego realizmu 
wspaniałe osiągnięcia Polski Ludo 
wej na morzu oraz twórczy poko­
jowy trud pracowników gospodarki 
morskiej, ze szczególnym uwzglę 
dnieniem ofiarnego wysiłku mas 
robotniczych na tle rozwoju współ 
zawodnictwa i racjonalizatorstwa.

Objętość prac powinna wynosić 
od 10 — 20 stron maszynopi­
su na znormalizowanym arkuszu 
z podwójnym odstępem. ■ Termin 
nadsyłania prac konkursowych u- 
pływa z dniem 1 października br., 
a rozstrzygnięcie konkursu nastą­
pi 15 grudnia 1950 r. Nowele i re­
portaże, zaopatrzone godłem auto 
ra powinny być przesłane na adres 
Zarządu Głównego Ligi Morskiej, 
— redakcja wydawnictw', Warsza 
wa, ul. Widok ,Nr 10 -— w koper­
cie zaopatrzonej w napis: „Kon-

zł i 30.000 zł, a za reportaż trzy 
nagrody w wysokości: 30.000 zł, 
20.000 zł i 15.000 zł.

ców widzimy wielu wybitnych ' gotowanie praktyczne, robotni- 
specjalistów. Jednym z wykła- cy-studenci studiują z zapałem 
dowców jest również kandydat dyscypliny teoretyczne i stają 
nauk technicznych, M. Kuźnie- się wszechstronnie wykształcony 
cow, dawny ślusarz, który nic mi inżynierami. Przyszli inżynie 
przerywając pracy zawodowej, rowie obierają zazwyczaj jako 
ukończy! liceum techniczne, na temat pracy dyplomowej jedno 
stępnei lilię Instytutu, zdobył z zagadnień produkcyjnych, kto 
stopień naukowy, obecnie zaś rego rozwiązanie ma doniosłe 
wykłada technologię budowy znaczenie dla danej fabryki.' 
maszyn. i Tak np. praca dyplomowa

Nauka w filii Instytutu trwa dawnego robotnika, E. Nikcla- 
5 lat i 10 miesięcy, zajęcia od- jenhi, nosi tytuł: „Projekt od­
bywają się 4 razy tygodniowo, łączenia działu produkcji fre
od godz. 7 wieczór 

Słuchacze uczelni są zwolnie­
ni z praktyki' produkcyjnej, 
wszyscy oni bowiem pracują w 
fabryce samochodów im. Moło­
towa, względnie w innych przed 
siębiorstwach miasta Gorkij.

zów od narzędziowni“ , praca 
technika B. Soszyłowa — „Pro­
jekt mechanizacji obróbki częś­
ci dyferencjału tylnego samo­
chodów Gaz-51“ .

Dyrekcja fabryki udziela stu 
dentom 4-miesięcznego urlopu

Wśród 400 słuchaczy Instytutu na przygotowanie pracy dyplo-

Ginach, w którym mieści się filia Instytutu. Przemysłowego im. 
Żdanowa, przy fabryce samochodów im. Mołotowa w mieście 

Gorkij. (do artykułu obok)
(Foto — AR)

widzimy robotników, technolo 
gów i konstruktorów', kierowni­
ków oddziałów i ich zastępców.

Wszystkie zajęcia teoretyczne 
i wykłady odbywają się w spe­
cjalnym gmachu przyfabrycz­
nym, a zajęcia laboratoryjne 
z zakresu chemii, fizyki, wy­
trzymałości materiałów i meta­
loznawstwa —- w lokalu Insty­
tutu Przemysłowego.

Przy fabryce stworzono spe­
cjalne 6-miesięczne kursy, przy 
gotowujące do egzaminów wstę 
pnych na tę uczelnię. Na kursy 
te uczęszcza obecnie 150 robot­
ników. Studenci korzystają z ii 
czącej ponad 200 tys. tomów fa 
brycznej biblioteki technicznej.

mowej, przy czym każdy stu 
dent korzysta w tym okresie ze 
stypendium.

W miarę przechodzenia stu­
dentów z niższego kursu na 
wyższy, kierownictwa fabryki 
powierza im  coraz bardziej od­
powiedzialne stanowiska. Zda­
rza się bardzo często, że w o- 
kresie, kiedy śtudent-robotnik 
ma złożyć egzamin dyplomowy, 
zajmuje on już w fabryce sta­
nowisko inżyniera i pełni jego 
funkcje.

Tak oto powiększają się stale 
kadry inżynierów radzieckich 
którzy zaćfeęli pracę jako zwyk­
li robocnicy.

M. Dołgopołow'

N AII CZYTELNICY PISZĄ
N iedopuszczalne skoki cen 

w sklepie MHD we W rzeszczu
W dniu 18 bm, do sklepu 

MIII) przy ul. Chwaszczew- 
skiej we Wrzeszczu został mię­
dzy godz. 19 i 20 dostarczony 
większy transport pomidorów. 
Po wyładowaniu personel skle­
pu rozpoczął sprzedaż pomido­
rów w cenie 300 zł za kilogram. 
Zakupiłem 1 kg- i udałem się do 
domu. Nie minęło 15 minut, gdy 
sąsiadka przyszła do mnie in­
formując, że w sklepie MHD 
są sprzedawane pomidory w ce-

© S  § F * O R T 4 &
Półfinały gry  pojedynczej juniorów

Dobra postawa Licisa w walce z Jancsö
W dniu wczorajszym przed po­

łudniem rozegrano półfinały w 
grze pojedynczej juniorów. Przy­
jemną niespodziankę sprawił czo­
łowy junior Polski Licis, który 
stoczył z faworytem turnieju 
Jancsó (pogromca Hebdy) piękną 
walkę, przegrywając po równo­
rzędnej grze w trzech setach: 
6:4, 2:6, 4:6.

Polak grał spokojnie i dobrze 
taktycznie, miękkie piłki posyłał 
przeciwnikowi na forhand, który 
ma on słabszy i łatwiejszy do 
przyjęcia od mocno podciętego 
baekhandu. Uniemożliwił też Wę­
growi atakowanie przy siatce, 
mijając go precyzyjnymi crossami 
i lobami. Główną przyczyną po­
rażki Licisa był zbyt słaby ser­
wis. Zwłaszcza drugie podanie 
było za miękkie.

W pierwszym secie Polak grał 
najlępiej. Narzucił z miejsca o-
stre tempo i zanim Jancso zdo- 

kurs na nowelę lub reportaż“ . Wejłał wejść w uderzenie Licis pro-
wnątrz koperty powinna się znaj- *:0- , ,W ĝier potrafii‘  “ ¡jednak skupie i wyciągnąć na 3:3,
dować druga zamknięta koperta, I a następnie wykorzystując słaby
zaopatrzona godłem, zawierająca 
imię, nazwisko i adres autora.

Zarząd Główny Ligi Morskiej 
przeznaczył za nowele trzy nagro 
dy w wysokości 50.000 zł, 40.000

serwis przeciwnika, podwyższyć 
wynik na 4:3. Od tej chwili oby­
dwaj grali bardzo ostrożnie, nie 
ryzykując wypadów do siatki. Po 
lak był jednak bardziej skupiony, 
wygrał trzy gry pod rząd i seta 
6:4.

Drugi set zaczął się niepomy­
ślnie. Węgier często atakował i 
wkrótce prowadził 4:1. Naszemu 
juniorowi udało się parę razy 
minąć go przy siatce i wygrać 
gema. Było jednak już za późno, 
ażeby wyrównać, i Węgier wy­
grał 6:2.

W secie . trzecim, początkowo 
Polak był regularniejszy i pro-

Doskonaly tenisista radziecki Ozie 
row, trzykrotny mistrz ZSRR, 
w czasie treningu na kortach 

w Sopocie.

wadził 3:1. Od tego czasu grał

Mecz zapaśniczy
Wybrzeże — Kraków

Dziś o godzinie 19.30 w 
sali Ośrodka Harcerskiego we 
Wrzeszczu przy ul. Wajdeloty

jednak coraz słabiej i pozwolił ; rozegrany zostanie mecz zapaś. 
Węgrowi wyrównać i objąć pro- ! niczy pomiędzy reprezentacja- 
wadzenie 5:4. Przy stanie 40:30 ; ,mi Wybrzeża i Krakowa, Goście 
dla Węgra łatwą do zabicia piłkę ; przyjeżdżają w swoim najsil- 
posłał Licis na aut. ulegając osta . , , , . . . .
tecznie 4:6. i mejszym składzie z mistrzami

Następne spotkanie półfinałowe Polski: Stróżkiem, i Radoniem 
między Juhasem (Rumunia) i j oraz b, reprezentantem Bajor -
Naumowiczem było nieciekawe i ! kiem na czele 
zakończyło się łatwym zwycię­
stwem Juhasa 6:2, 6:2. Naumo-| Zespół Wybrzeża wystąpi w 
wicz wypadł bardzo, słabo. Dziwić ! tym samym składzie, w jakihi 
się należy, jak zdołał się on prze- I pokonał ostatnio reprezentację 
dostać do półfinału. ^  | Pomorza.

nie 200 zł za 1 kg. Ta nagła 
zmiana ceny zdziwiła mnie.

Następnego dnia rano uda­
łem się do sklepu, gdzie stwier­
dziłem, że pomidory sprzedawa­
ne są w cenie 200 zł za 1 kg. 
Zapytałem kierownika sklepu, 
dlaczego wczoraj sprzedawano 
pomidory po 300 zł, a po upły­
wie 15 minut obniżono nagle 
cenę. Nie umiał mi tego wyjaś­
nić, mówiąc tylko „a no widzi 
pan tak odrazu się zmieniło“ . 
Powyższy wypadek mocno mnie 
zastanowił, bo cóż to naprzy- 
kład będzie, gdy ceny towarów 
w sklepie będą w dalszym cią­
gu tak błyskawicznie się zmie­
niać.

W. SMITAŁA
OD REDAKCJI. Ceny towarów 

są regulowane cennikiem, obowią­
zującym wszystkie sklepy. Wy­
padek opisomy przez naszego czy­
telnika świadczy o niedbalstwie 
kierownictwa sklepu. Sprawą tą 
niewątpliwie zainteresuje się dy­
rekcja MHD.ODPOWIEDZI REDAKCJI

OB. KLIŃSKI — MALBORK.
Nie macie słuszności. We wszy­
stkich aptekach i sklepach droge- 
ryjnych trójmiasta cena 1L kg
odżywki ,,Ovóvitina“  wynosi S50 
zł. Są natomiast• puszki 125 gra­
mowe . w cenie 200 zł.

OB. MATUSZEWSKI STE­
FAN.- 1. W sprawie przyjmowa­
nia kandydatów na wyższe' uczel­
nie należy zwrócić się do Żarz. 
Okr. ZĄMP tv Gdańsku ul. Ro­
kossowskiego 26, gdzie otrzymacie 
żądanie informacje. 2. Z e’ względu 
na to, że źródłem utrzymania W aPłyiracjyi biją rekordy Polski

loo m dow: l) Ludwikowski — j szego ojca nie jest praca najem- 
1:03,4. 2) Mroczkowski — i:03,7. 3) 1 na, nie należy on do klasy robot-

~ \ niBZej’ * d0 drobnych wytwór-

WARSZAWA. Mimo zimna i 
deszczu rewia czołowych pływa­
ków i pływaczek polskich na za­
wodach w Warszawie udała się.

Na 800 m dow. — Gremlowski 
poprawił o 2 sek. rekord Polski, 
uzyskując wynik 10.49,8. Drugim

Kobiety — 400 m dow.: Dzikówna 
— 6:13,5. 2) Przyborowicz — 6:14,0. 3) 
Kowalska — 6:21,4.

[ 200 m klas.: 1) Dobranowska —
był Jera w  czasie 11-18 R r>rns?i 3iU’°- 2> p™ niewicz -  3:12,6. 3) Mro- oyi je r a  w  czasie ii.lH .a . urug. zowna — 3:17,6. 4) Malinowska —
rekordowy wynik osiągnął Dobro 3:25,4.
wolski na 400 m czas '— 6:02,6.1 109 m dow.: 1) Szymańska —
Poprzedni rekord należał do Ni- 2) Sobczakówna — 1:20,0. 3) ko -
kodemskiego i wynosił 6:12,3. Dnń “ a ~  1:22'h°: ?  ° 2il™  ~  1:22'6' 
gie miejsce zajął Nikodemski ~ : 3.212080 m grzblet: 1} Fljakowska -  
6:10,0.

100 m grzbiet: 1) Boniecki — 1:15,8.
2) Kękuś — 1:18,2. 3) Zemyr —  1:18,8.
4) Wąs — 1:20,4.

—  Dlaczegóż to ma nie starczyć ? —  wybuehnęła znów 
Żo-udiewa, a Lena wpatrując się w ojca z wymówką, 
odezwała się:

—  Czy my jesteśmy wciąż jeszcze takie maleńkie? 
A  ileż to u ciebie w porcie pracuje młodzieży w naszym 
wieku. Dlaczegóż mamy być gorsze? Przecież całe mia­
sto bierze się do tej sprawy.

—  Jak to, całe miasto? -■
—  A  tak. Masowy ruch...
—  No, jeżeli masowy ruch —  to proszę, popracuje­

my. Pięknie. Decydujcie więc dalej o sprawach państwo­
wych, a ja pójdę już na obiad.

Podczas obiadu Sablin wsłuchiwał się w gwar docho­
dzący zza ściany i myślał o tym, co powiedziała córka. 
Hm, masowy ruch! —  uśmiechnął się do siebie.

A  kiedy Tatiana Ałeksiejewna spytała go, z czego się 
śmieje, odpowiedział:

—  Panny nasze organizują czerkasowską brygadę!
—  Nie tylko dziewczynki, ale i ja zaciągnęłam się do 

takiej brygady.
Pytającym wzrokiem popatrzył na nią.
—  Tak, Dopiero niedawno wyszła ode mnie Kapitoli­

na Andrejewna. Na jej liście jestem bodaj dwusetna...
Za ścianą wciąż jeszcze dźwięczały głosy. Decydowa­

no tam, kto ma zostać brygadierem czerkasowskiej bry­
gady szkoły numer dwunasty.

*
Kudriawcewa z samego rana powiadomiono, że spra­

wa nabrzeża będzie omawiana, jako pierwsza na posie­
dzeniu egzekutywy Komitetu Miejskiego. Kudriawcew 
stał przy oknie, wypatrując samochodu, któryby podrzu­
cił go do miasta. /

M i k o ł a j  / I s a n ó w  2 i )  (

SEKRETARZ ORGANIZACJI i 
PARTYJNEJ i

Pod oknem stanął „ZIS“, z którego "wysiadł Bieło- 
zercew.

—  Zbieraj się, przyjechałem po ciebie.
—  Jestem gotów.
—  Bez teki, bez żadnych papierów7?
—  Wszystko mam tu, —  Kudriawcew wskazał na kie­

szeń marynarki.
—  Jakoś mało papierków bierzesz ze sobą, —  nie bez 

pewnego zadowolenia powiedział sekretarz.
Samochód ruszył. Był niemożliwy żar, wiatr wprost 

parzył twarz, Biełozercew wachlował się czapką, wyciera­
jąc chustką pot z czoła. Nagle Biełozercew kazał zatrzy­
mać samochód. Wysiedli przed klubem sportowym, przy 
którym pracowało kilku malarzy. Na spotkanie Bieło- 
zercewa z klubu wyszedł kierownik.

—  Dlaczego malujecie taką obrzydliwą szarą farbą 
gmach klubu?

—  A  gdzie mamy dostać białą?
—  Poszukać trzeba. Czy nie wiecie, że pracujecie na 

południu, w portowym mieście? Ten klub wddać na kilka 
kilometrów, jest jak bilet wizytowy miasta, a wy go 
oszpecacie.

—  O białą farbę bardzo trudno, przecież...

OB. OB. BARTOSZEWSKI, 
MECOWIE. HOSUMBKOWIE 
BRODNICKI, ZIMOLAK. GA­
JEWSKI ORAZ LOKATORZY 
DOMU PRZY UL. ZAKAMAR­
KI 10 W GDAŃSKU, w spra­
wach Waszych interweniujemy.

OB. OB. WOŻNIAK JAN, GÓR
SKI. Pbruszone przez Has spra- Skoki z trampoliny wygrał Bred- i „ 1: -  , . .

lich. przed Brendlerem. W meczu 1 mJ przekazaliśmy właściwym 
piłki wodnej kadra waterpolistów po czynnikom do rozpatrzenia, Nale- 
konała drużynę pływaków 14:3 (4:1). ży oczekiwać odpowiedzi.••••••« •« ••••••« « •••« « ••••» » a a  ♦♦»«♦♦♦♦«»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

—  Poszukajcie, jeśli nie znajdziecie, wówczas poga­
damy...

Następnie Biełozercew kazał szoferowi skręcić na le­
wo w zaułek. Tam w pośpiechu wykańczano nowy budy­
nek. Pośpiech widać było we wszystkim: w tym, że przy 
stosunkowo nie dużym budynku pracowało około 50 ro­
botników i w tym, że za dyktą błyszczały już nowe szy­
by. Naczelnik zaopatrzenia budowy zauważył samochód 
Biełozercewa i wyszedł na jego spotkanie.

_  Właśnie wybierałem się do was, towarzyszu se­
kretarzu...

—  Wiem, wiem, ciężkie macie zadanie z wykończe­
niem domu, ale lepiej powiedzcie mi dlaczego sklep wci­
snęliście w ślepy zaułek?

—  Jeśli tylko będziemy mieli czym handlować, to kh- 
enci znajdą do nas drogę.

—  Więc uważacie, że klient będzie całe życie szukał 
was, a nie wy klienta?

—  Klientom niczego nie odmawiamy.
—  Owszem, odmawiacie klientom szacunku, towarzy­

szu naczelniku zaopatrzenia.
—  Jak to? —  już z trwogą w głosie zapytał naczel­

nik zaopatrzenia. —  Cały czas niepokoję się, troszczę 
się, a wy...

—  Troszczycie się o siebie samego, a nie o ludzi pra­
cy. Sklep trzeba otworzyć przy głównej ulicy, a ten bu­
dynek zabierzemy na żłobki dziecięce —  uliczka cicha, 
samochody nie jeżdżą i dużo zieleni...

—  Ale przecież wpakowaliśmy w to dużo pieniędzy... 
Towarzyszu Kudriawcew, pomóżcie wy —  obrońcie!

(C. d. n.)
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